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Posiedzenie
W A R SZA W A  PAP. Biuro Po­

lityczne KC PZPR na posiedze­
niu w  dniu 18 bm. zapoznało 
się z przebiegiem spotkania I  
sekretarza KC PZPR Edwarda 
G ierka z sekretarzem general­
nym KC FP K  Georgesem 
Marchais, które odbyło się w 
Polsce w  dniach 14—16 grud­
nia.

B iu ro  Po lityczne w  pe łn i za­
akceptow ało p rzy ję te  w  toku 
rozm ów ustalenia zm ierzające 
do dalszego zacieśnienia in te r ­
nac jona lis ty  czn ej solidarności 
i w spó łdzia łan ia  m iędzy PZPR 
i F P K  oraz podkreś liło , że m a­
ją  one doniosłe znaczenie dla 
zespalania w szystk ich  *41 de­
m o k ra c ji i  poko ju  w  Europ ie

KC PZPR
na rzecz zaham owania wyścigu 
zbro jeń, rozbro jen ia  i um ocnię 
n ia  bezpieczeństwa m iędzyna­
rodowego. B lis k ie  w spółdzia­
ła n ie  obu p a r t ii s tanow i ko n ty ­
nuację t ra d y c ji wspólnych 
w a lk  k lasy robotn icze j P o lsk i i  
F ra n c ji.

PZPR i F P K  w y ra z iły  zgodne 
przekopanie, że rozw ó j stosun­
kó w  m iędzy Polską i F ranc ją  
we w szystk ich  dziedzinach leży 
w  in teresie obu narodów  i 
sp raw y poko ju  w  Europie.

(Dokończenie na str. 2)

Przygotowania Decyzje NATO — zagrożeniem dla świata 
do wyborów 

w Iranie
T E H E R A N  P A P . W  I ra n ie  rozpo ­

c z ę ły  s ię  p rz y g o to w a n ia  dó w yb o ­
ró w  p re z y d e n c k ic h , k tó re  odbędą 
s ię  w  d ru g ie  i  p o ło w ie  s tyczn ia  
p rzysz łe g o  ro k u . O cze ku je  się, że 
jedenaśc ie  p a r t i i  p o lity c z n y c h  — w  
t y m  k o m u n is ty c z n a  p a r t ia  'T u d e h  — 
w y s u n ie  sw o ich  k a n d y d a tó w  na sta  
n o w is k o  p ie rw szego  p re zyd e n ta  re ­
p u b l ik i  is la m s k ie j.  P odano. że 
k a n d y d a tu ry  poszczegó lnych  p a r t i i  
m a ją  b yć  zg łoszone o f ic ja ln ie  do 
26 bm . Ja k  p oda ł „T e h e ra n  T im e s ”  
p rzy p u s z c z a ln y m  k a n d y d a te m  p a r t i i  
rzą d zą ce j — P a r t i i  R e p u b lik i 
Is la m s k ie j — będzie  je j  se k re ta rz  ge 
n e ra ln y  i  za razem  se k re ta rz  gene­
ra ln y  R ady  R e w o lu c y jn e j — ajatoJ 
la h  M oham m ed  Behesizti.

Ochotnicy do walki 
przeciwko Izraelowi

K A IR  PAP. 42 Irańczyków , 
k tó rzy  zg łos ili się na ochotn ika 
do w a lk i p rzec iw ko Iz rae low i 
na terenie L ibanu  po łudn iow e­
go, przyby ło  w czora j do Da­
maszku. Ich  rzecznik s tw ie rdz ił, 
iż  spodziewa się p rzy jazdu  d a l­
szych 650 ocho tn ików . Do tego 
czasu pierw sza grupa przeby­
wać będzie na terenie obozu 
d la  partyzan tów  palestyńskich 
w  S y rii.

Prawdziwy fenomen!

Zna... 40 języków
JEGO rodzice, poza b u łg a r- garsk ich  Tłum aczy, z w yksz ta ł- 

sk im , nie zna li żadnego obcego cenią p ra w n ik , f ilo zo f i  ekono- 
języka, n ie jest absolwentem  m ista. 
f ilo lo g ii,  n igdy nie m ieszkał za

Protesty społeczeństwa
Ziemi Szczecińskiej

Antypokojowym planom — stanowcze veto
CA ŁA  postępowa opinia publiczna protestuje przeciwko tu  k a p ita n  J e rz y  B o ro w s k i z B a zy  

planom N A TO  związanym z rozmieszczeniem na terenie T a b o ru  P ły w a ją c e g o  o d c z y ta ł re -  
państw Europy zachodniej nowych amerykańskich broni ra - f  Swlnoufsctf któraS2 na ^ 0 “ « °  
kietowo-jądrowych. Podejmowane przez N A TO  kroki, godzące k re ta rz a  g e n e ra lnego  o n z  K u r ta  
w  postanowienia A ktu Końcowego Konferencji Bezpieczeń- W a ld h e im  a. C z y ta m y  w n ie j m . in .  
stwa i Współpracy, stają się zagrożeniem dla calc6-0 świata. m
t  t t t v z t t  „  • . . . , . _ . w ie c u  p ro te s ta c y jn y m , zd e cyd o w a ­
ła  u  o z i e  pam ię ta ją  jeszcze także x na Porno*¿u Zachód- n ie  p o tę p ia  p o d ję te  przez Radę 

trag iczne la ta  I I  w o jny  św ia- n im . n a t o  w  B ru k s e li p o s ta n o w ie n ia
tow e j, pam ię ta ją  spustoszenie Przedstaw icie le  załogi Ze- i3ySS?r̂ iif5ŁiV5J .«Si? 
1 śm ierć m ilio n ó w  istn ień  społu Portowego Szczecin-Sw i- s k ic h  k ra ja c h  P a k tu  A t ia n t y c i^ e o  
ludzk ich . W ojna ta boleśnie u - nou jście oraz m arynarze ze n o w e j a m e ry k a ń s k ie j b ro n i ja d ro - 
godziła w  każdą polską ro d z i- s ta tków  stojących w  porcie zc-
n ^- b ra li Się w czo ra j w  św ie tlic y  S kin i, ro d z i i  p o tę g u je  now e e tapy

O dbudow aliśm y k ra j ze znisz na „Ł a sz to w n i” , by  w yraz ić  w yśc ig u  z b ro je ń , w zm aga n a p ięc ie  
czeń, ju ż  trzecie pokolenie Po- swoje stanowcze „N IE !”  eska- m il i t a r n ą * k o n f r o m a c ję ? ' ) u re a ln ia  
la ków  wzrasta w  poko ju  a w o j la c ji zbro jeń na naszym kon - (...) z n a m y  o k ru tn ą  cenę w o jn y  
nę zna ty lk o  z opowiadań star tyr.encie ł  d la te g o  ze w s z y s tk ic h  s it pop ic -
S 7vch  7 f i lm ó w  i k -k iio ip i,  r h r p  ra m y  P °k °J °w e  in ic ja ty w y  Z w ią z k u

„ l i i  1 w 06 - w  B R U K S E L I — s ie d z ib ie  N A T O  R adz ieck iego , P o ls k i i  in n y c h
n y  nada l zyc W poko ju , rozbu- _  zap a d ła  d e cyz ja  w  sp ra w ie  p ro -  P a ń s tw  w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j,
dow ywac nasz łc*aj, W spoko ju d u k c j i  i  rozm ieszczen ia  w  E u ro p ie  N o w y m  d e cyz jo m  N A T O  — m ó w i- 
WYChoWYwać na dzieci z a c h o d n ie j n o w y c h  b ro n i ra k ie to -  m y  N IE ! S tanow cze  N IE  p rz e c iw k o

w o - ją d ro w y c h . Ta godna poża ło - ro z p ę ty w a n iu  na Z achodz ie , szcze- 
w a n ia  de cyz ja  p o tę g u je  za g rożen ie  g ó ln ie  w  R F N . n o w e j s p ira li zb ro - 
bezp ieczeństw a w s z y s tk ic h  lu d z i na - Je s te śm y  zawsze za p o ko je m
szego k o n ty n e n tu  i  g roźbę w o j-  ł  b e zp ieczeńs tw em  w  E u ro p ie . N a j-  
n y ”  — p o w ie d z ia ł na w ie cu  p rze - w a ż n ie js z y m  p ra w e m  cz ło w ie k a  je s t 
w o d n ic z ą c y  R a d y  Z a k ła d o w e j P o r tu  *F c*e * p ra c a  w  w a ru n k a c h  polso- 
L e o p o ld  C h o jn a c k i. „J e s t to  c iąg łe  ¿u - P ra c o w n ic y  Zespo łu  P o rto w e g o  
dążen ie  k ó ł m il ita ry s ty c z n y c h . » ie h  r o d z in y  chcą żyć I  p racow ać 
zw łaszcza U S A  I  R F N . do z m ia n y  w  i ; 'X T
is tn ie ją c e j ró w n o w a g i s ił i  u zyska - S Z C Z E G Ó L N E  z n a c z e n ie  m a ­
n ia  p rz e w a g i m i l i t a r n e j  o ra z  do ją  p ro te s ty  polskich kobiet, w y
k.s«°w n .Bo wyscisu sbroj,*”. (Dokończenie na $tr. 2)

M ów ca  s tw ie rd z ił n a s tę p n ie , te  
de cyz ja  N A T O  g ro z i o d w ró ce n ie m

G łosy pro>eitu rodega ją  się, 
podobnie ja k  w  ca łe j Polsce.

S P O T K A Ł E M  K  o lew a  na m ię - 
,r, , . . .  . - - . d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i  t łu m a -
T y m  c z ło w ie k ie m  je s t  m ie s z k a -  czy, k tó ra  n ie d a w n o  o d b y ła
granicą, a włada... 40 językam i.

n ieć S o fii — Swetosław K o lew , 
jeden z członków  Zw iązku  B u ł-

Kennedy bez szans?
G U BE R N ATO R  K a lifo rn ii,  

Edm und B row n ośw iadczył, że 
bardzo dobrze ocenia swoje 
szanse w  kam pan ii przedw y­
borczej Nc urodne do uzyska­
n ia  n o m in a c ji je dynym  jego 
p rzec iw n ik iem  będzie prezy­
den t C m  te r, bow iem  wszystko 
w skazu je  na to, iż  szanse sena­
to ra  Kennedy’ego będą b łyska ­
w iczn ie  maleć i senator w k ró t­
ce zrozum ie, że m usi się w y­
cofać ze w spółzaw odnictw a.

s to lic y  B u łg a r ii.  W  w ie lo ję z y c z n y m  
g w a rz e , to c z y liś m y  rozm ow ę po 
p o lsku . W  p e w n y m  m o m e n c ie  na 
c h w ilę  p rz e rw a ł nam  ją  ja k iś  cza r­
n o s k ó ry  dże n te lm e n , k tó r y  serdecz­
n ie  p rz y w ita w s z y  K o le w a , za p y ta ł 
go o coś w  ję z y k u , k tó re g o  n ig d y  
n ie  s łysza łem .

— Po ja k ie m u  pan ro z m a w ia ł — 
za p y ta łe m  g d y  zo s ta liś m y  sam i. — 
Po a fry k a ń s k u  — pad ła  o d pow iedź .

— „ A f r y k a n e r ” , to  o f ic ja ln y  ję ­
z yk  p o łu d n ia  A f r y k i. . .

W Ł A D A Ć  dobrze ja k im ś  ję ­
zykiem , to  znaczy nie ty lko  
móc się n im  porozum iewać, ale 
i przekładać z niego, pisać a r ­
ty k u ły ,  ks iążk i — pow iedzia ł 
m i K o lew . — W  tym  znaczeniu 
n a jle p ie j w ładam  francusk im ,

(Dokończenie na s tr. 3)

procesu  odp rę że n ia  w  k ie ru n k u  
z im n e j w o jn y ,  a k o n ty n u a c ja  w a l­
k i  o  odp rężen ie  m i l i ta r n e  je s t na ­
kazem  c h w il i  w s z y s tk ic h  łu d z i m i­
łu ją c y c h  p o k ó j i  rzą d ó w , k tó re  są 
o d p o w ie d z ia ln e  za lo s y  s w o ic h  na ­
rodów .

N a s tę p n ie  w  im ie n iu  z a ło g i p o r-

N A  Z D JĘ C IU : w iec p ro ­
testacy jny p racow n ików  
Zespołu Portowego Szcze- 
cin -S w inou jście .

Fot. L. K a m ińsk i

Rada Bezpieczeństwa 
nadal niekompletna

N O W Y JO R K  PAP. X X X IV  
sesja Zgrom adzenia Ogólnego 
NZ, k tó ra  m ia ła  się zakończyć 
w czora j w ieczorem , została 
przedłużona o jeden dzień. Jak 
dotąd n ie  uda ło się skom ple to­
wać składu Rady Bezpieczeń­
stwa na kadencję rozpoczyna­
jącą się 1 stycznia 1980 r. Dżiś 
odbędzie się ko le jne  głosowa­
n ie  w  spraw ie  w yb o ru  p ię tna­
stego członka Rady Bezpieczeń­
stwa. O m iejsce to ubiegają się 
K uba i K o lum bia .

Akcja ratownicza

nie dała rezultatu

Zaginęła łódź 
Dzi-90

z dwoma rybakami
W CZORAJ o godzinie 3.25 za 

p i zestano prowadzonych przez 
cztery doby poszukiwań łodz i 
ryb a ck ie j Dzi-90 z dwoma ry ­
bakam i: Jauem  C za jkow skim  z 
D ziw now a i  Czesławem G oci- 
sem ze Św inou jśc ia . Jak nas 
po in fo rm ow a ło  Polskie R a tow ­
n ic tw o  O krętow e, wyczerpano 
wszystkie m ożliw e ś rodk i i  spo 
seby odnalezienia z ’ g in ionych 

-  n ieste ty , bez rezu lta tu . 
S Y G N A Ł  S.O.S. — cze rw one  ra ­

k ie ty  na Za toce  P o m o rs k ie j — za­
u w a ż y li m a ry n a rz e  s ta tk u  „D z ie r ­
ż y ń s k i” . stojącego na  redz ie  Ś w i­
n o u jś c ia . w  p ią te k  14 g ru d n ia  O 
g o d z in ie  8.18. R ów nocześn ie  in fo r ­
m a c ję  tę  p o tw ie rd z iła  p la có w ka  
W O P. R a k ie ty  w y s trz e lo n e  z o s ta ły  
w  o d le g ło śc i o k o ło  8 m il m o rs k ic h  
na p ó łn o c n y  w schód  od g łó w e k  
p o r tu  Ś w in o u jśc ie . Z a a la rm o w a n y  
n a ty c h m ia s t R a to w n ic z y  O środek 
K o o rd y n a c y jn y  w  Ś w in o u jś c iu  s k ie ­
ro w a ł w  te n  re jo n  s ta te k  ra to w n i­
czy  „S z to rm -2 ” . Jednocześn ie  p ró ­
bow a n o  u s ta lić , ja k a  je d n o s tk a  na ­
da ła  syg n a ł S.O.S. Z a p y ty w a n e  w

(Dokończenie va  str. 2)

I
O KAZJA!

Bi TKANINY SUKIENKOWE, ZASŁONOWE
JJ po atrakcyjnych cenach kupisz na kiermaszu IŁ.

ul.R Skargi 19 w godz.od 1 1 -1 8
Vi

Egz. obow.
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Oszczędniej — we wspólnym interesie

Można zużywać mniej 
energii elektrycznej

W AR SZA W A PAP, Energochłonność dochodu narodowego w  le tn iego 1981— 1985 oraz p lanów  
latach 1971—75 ulegała szybkiemu obniżaniu. Działo się tak rocznych pow inny być zadania 
dzięki intensywnej modernizacji naszego przemysłu i dużemu zm ierzające do obn iżenia ener- 
przyrostowł produkcji następującemu poprzez lepsze w ykorzy- gochłonności dochodu narodo- 
stanie zdolności produkcyjnych. Tempo wzrostu dochodu naro- wego. Może to być  osiągnięte 
dowego było więc znacznie wyższe niż wzrost zużycia energii, m .in. przez ro zw ó j p rodukc ji 
a także paliw. ko tłó w  i in nych  urządzeń w a-

ENERGOCHŁONNOSC ta jed ru n k u M cych m odernizację i  po-

Plemim MK SD

Ocena funkcjonowania
usług i rzemiosła

N A  P O S IE D Z E N IU  p le n a rn y m  
M ie js k ie g o  K o m ite tu  S tro n n ic tw a  
D e m o kra tyczn e g o  w  S zczecin ie  l i ­
tom. o ce n io n o  fu n k c jo n o w a n ie  s fe ­
r y  u s łu g  t  rzem ios ła  w  naszym  
m ieśc ie . W  re fe ra c ie  o raz  d y s k u s ji 
p o d k re ś la n o  duże ' znaczenie ja k ie  
m a za sp o ko je n ie  p o trze b  lu d n o ś c i 
w  ty m  zakres ie .

W  p o d ję te j na p le n u m  u ch w a le  
p rz e w id u je  sie m . In . da lsze posze­
rza n ie  bazy lo k a lo w e j (zw łaszcza 
poprzez u d z ia ł rzem ios ła  w  taw . bu 
d o w n lc tw ie  to w a rzyszą cym  na no­
w y c h  os ied lach  m ie szka n io w ych ), 
w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  re ze rw  
p ro d u k c y jn y c h  i  u s łu g o w ych  w y ­
noszących  30 p roc . a k tu a ln e g o  po­
te n c ja łu  (lepsze w y k o rz y s ta n ie  
is tn ie ją c y c h  m ie js c  p ra cy , w p ro w a ­
dzen ie  d w u z m ia n o w o ś c i 1 zw iększe­
n ie  n a b o ru  u czn ió w ), dalsze w y k o ­
rz y s ty w a n ie  m ie js c o w y c h  su ro w có w  
o ra z  o d p adów  p rz e m y s ło w y c h  do 
p ro d u k c j i ,  ro z w ija n ie  n o w y c h  fo rm

nak od 1975 r. u trzym u je  się na praw ę e fektyw ności użytkow a­
nie zm ienionym  poziom ie, a 'n a - J ener* U* zwiększenie
w et nieznacznie podnosi się. To P°P jaw ę jakości u-
niekorzystne z jaw isko  w  naszej rz 3 dzeń do odzysku energ ii, 
gospodarce w yn ika  z n ie dość szersze stosowanie au tom a tyk i 
kom plem entarnego ksz ta łtow a - regu lacy jne j, popraw ę izo laey j- 
n ia genera lnych zasad m oder- nosci budynków ; zwiększenie 
n iza c ji urządzeń i  procesów sprawności oraz dyspozycyjno- 
technołogicznych oraz z  braku  u rz3dzen energetycznych i 
no rm atyw ów  i  no rm  okreś la ją - ciep lnych. N ależy także dążyć 
cych dopuszczalny pobór ener- t*° zm in im a lizo w an ia  zuzycia 
g ii, stopień izo lacyjności te r-  szczególnie d e ficy tow ych  p a liw  
m ie rne j b ud ow li itp . gazowych i  p łynnych .

W R E Z U L T A C IE  n a s tą p iło  u  nas —  ■ ...................................  — ...........
w  o -s ta tn ich la ta c h  w y ra ź n e  z w ię k -

śwdadczenia us ług . (m or)

Protesty
społeczeństwa 

Ziemi Szczecińskie]
(Dokończenie ze s ir. 1)

chow ujących najm łodsze poko­
lenie. N a jw iększym  pragnie­
n iem  każdej m a tk i j«?st prze­
cież to, by dzieci b y ły  szczęś­
liw e  i m ogły żyć w  pokoju. 
D&ła tem u vyre.z załoga ZPO 
„D ana”  zebrana na wczora jszej 
masówce w  jedne j z h a l pro­
d ukcy jnych  O ddzia łu ,.C” . 
P rzedstaw icie lka  pracow nic 
k ładu  Danuta Łan iew ska zwra 
cając się do swoich koleżanek 
pow iedziała m. in /

„D E C Y Z J E  p a ń s tw  N A T O  n a ru ­
sza ją sp o k ó j lu d z i chcących  żyć  
w  p o k o ju , tw o rz y ć  w a rto ś c i h u ­
m a n ita rn e  i  techn iczne , k tó re  w z b o ­
g a ca ją  d o ro b e k  w s z y s tk ic h  o b y w a ­
te l i  i spo łeczeństw  św ia ta ... M am y 
za sobą p ra w ie  35 la t  p o k o ju  i  bez 
ob a w  o los s w ó j i  ro d z in y  r o b i­
m y  to , ezego n a jb a rd z ie j p ra g n ie ­
m y  W ie m y  przec ież, że podobn ie  
cz u ją  lu d z ie  w  in n y c h  k ra ja c h , lu ­
dz ie  k tó rz y  p ra g n ą  żyć bez z a g ro ­
żen ia . bez w iszą cych  nad n im i 
bom b i  ra k ie t  a to m o w y c h . Naszym  
n a jw ię k s z y m  p ra g n ie n ie m  je s t. b y  
n>kt n ie  zag raża ł naszym  oso b is tym  
p lanom , a n i n iczem u, co  je s t z w ią ­
zane z ro z w o je m  naszej O jc z y z n y .”

W  czasie w ie c u  za łoga  ..D a n y ” 
u c h w a liła  re z o lu c ję , w  k tó r e j  cz y ­
ta m y  m . in . :  „D e c y z ja  N A T O  < 
ro zm ieszczen iu  b ro n i ra k ie to w o - ją  
d ro w e j w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j zo­
s ta ła  p o d ję ta  w b re w  p o k o jo w y m  i 
k o n s tru k ty w n y m  in ic ja ty w o m  ZSRR 
oraz  ca łego  U k ła d u  W arszaw sk iego  
w  sp ra w ie  n a tych m ia s to w e g o  ro z ­
poczęcia ro k o w a ń  do tyczą cych  re ­
d u k c j i  b ro n i ją d ro w e j śre d n ie g o  za­
sięgu. D la te g o  m y. p ra c o w n ic y  ZPO  
..D ana ’ ' w y ra ż a m y  p ro te s t ' i  o b u ­
rze n ie  p rz e c iw k o  w s z e lk im  posu ­
n ię c io m  za g ra ża ją cym  św ia to w e m u
b e zp ie cze ń s tw u ”

DO G ŁO S Ó W  p ro te s tó w  d o łą czy ­
ły  sie ta kże  m . in .  za ło g i: „T ra n s - 
b u d u "  .F a m a b u d u ” . P a o ie rn i,  H u ­
ty  .Szczecin”  D T  ..C e n tru m ”  L o - 
k o m o tv w o w n i S ta rg a rd . M o rs k ie j 
S to czn i R e m o n to w e j w  Ś w in o u j­
śc iu  P P D iU R  ..O dra”  Szczeciń­
s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  o raz 
w y k ła d o w c y  i s tudenc i W yższej 
S z k o ły  M o rs k ie j w  Szczecin ie

(m w .a w a )

Posiedzenie 
Biura Politycznego KG PZPR

d a ro w a n ie  1 w y k o rz y s ta n ie  w  p ro ­
d u k c j i  w s z y s tk ic h  g ru n tó w  rołm-i- 
czy-ch. ®

B iu ro  P o lity c z n e  K C  P ZP R  ro z ­
p a trz y ło  na p ods taw ie  k ra jo w e g o  
b ila n s u  zbożow o-paszow ego a k tu a l­
ną s y tu a c ję  w  d z ie d z in ie  zao p a trze ­
n ia  ro ln ic tw a  w  pasze tre śc iw e .

(Dokończenie ze str. I)

B IU R O  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  in ­
fo rm a c ję  rzą d u  o w y n ik a c h  p ro ­
d u k c y jn y c h  ro ln ic tw a  w  ro k u  b ie ­
żącym  i  żądan iach  w  ro z w o ju  p ro ­
d u k c j i  ro ln e j w  1980 ro k u . S tw ie r -

n ic tw a  ^ l 4 ° ^ lr i f k ^ t S C3S% r na 'n i t u r ^ z a j t T z b ó ż  znacz-
po-zŁomie n ieco  n iższym  n iż  w  ro k u  ’w  Z w ią z k u  ^ T y m "  zachodzi
lu m ie ^ w iS S a  Zm n 1 e S  s ą ^ im fc T  P»trz4ba w ła śc iw e g o  u k ie ru n k o w a - 

n ła  d os taw  pasz p rze m ys ło w ych  z 
i I  ' u w z g lę d n ie n ie m  a k tu a ln e g o  po<zio-

fz y ? h  i  z b L r ó ^ T ^ t ó ż  W v ż ^ e  lf t  tTVU P ro d u k c ji zw ie rz ę c e j poszcze- 
5 2 n n la k 6 w  k u k u ? v d z v  1 g ó ln y c h  w o je w ó d z tw . P o d ję te  zo- z ie m n ia k ó w  K u k u ry d z y  i  s taną  dalsze d z ia ła n ia  zm ie rza ją ce  

rośiun p o p lo n o w y c h . co  pozw a la  • - * - - *

b o ry  pasz tre ś c iw y c h . D ob re  z b io - r a lt iy c h  * raa  d o skona len ia
d o s ta w  pasz do p ro d u c e n tó w  ż y w . szyb c ie j ro z w ija ć  p o g ło w ie  b yd ła  i  «... , 'ka  

ow iec . C hodzi ró w n ie ż  o  u trz y m a - CH 1 m łeK 8 ' 
n ie  w y s o k ie g o  poz iom u  po g ło w ia  -
trz o d y  c h le w n e j. W ię c e j u w a g i na ­
le ży  p o św ię c ić  ro z w o jo w i p ro d u k c ji 
d ro b ia rs k ie j.

W yko n a n e  w  s p rz y ja ją c y c h  w a ­
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  i  we 
w ła ś c iw y c h  na o gó ł te rm in a c h  
a g ro te c h n ic z n y c h  s ie w y  jes ienne 
zbóż u m o ż liw iły  zw iększen ie  obsza­
ru  zbóż  o z im y c h . O kres  w io s e n n y  
n a le ży  w y k o rz y s ta ć  do da lszego 
rozszerzen ia  u p ra w y  w y d a jn y c h  ga­
tu n k ó w  i o d m ia n  zbóż, k u k u ry d z y , 
b u ra k ó w  c u k ro w y c h  1 p a s te w n ych  
oraz  ro ś lin  w y s o k o b ia łk o w y c h . D a l­
sze j u w a g i w ym a g a  pe łne  zagospo-

ei-wych w e w s z y s tk ic h  gospoda r-

szenie u d z ia łu  w y ro b ó w  energo­
c h ło n n y c h  w  c a łe j p ro d u k c j i  p rze- 
m y-s łow e j i  w z ro s t je d n o s tko w e g o  
zu życ ia  p a liw  i  e n e rg ii ną w y tw a ­
rz a n ie  n ie k tó ry c h  p ro d u k tó w . Jest 
to  m . in .  s k u te k  s ła b e j d y s c y p lin y  
w  u ż y tk o w a n iu  p rą d u , a często 
z w y k łe g o  m a rn o tra w s tw a . N iedósta  
teozna też b y ła  ska la  m o d e rn iz a c ji 
p rz e s ta rz a ły c h  te c h n o lo g ii w  p rze­
m yś le ; b u d o w a n o  ró w n ie ż  no w e  za­
k ła d y  w  o p a rc iu  o  wy-soko e n e r­
g o ch łonne  p ro ce sy  <np. p rz y  w y ­
tw a rz a n iu  ce m en tu ). P ro g ra m y  m o­
d e rn iz a c y jn e , us ta la n e  z m yś lą  o 
zm n ie js z e n iu  zu życ ia  e n e rg ii l  pa­
l iw ,  n ie  z o s ta ły  z re a lizo w a n e  w  
p e łn i. A  są to  przec ież d z ia ła n ia  z 
re g u ły  b a rd zo  e fe k ty w n e , g d yż  za­
in w e s to w a n ie  tu  1 z ł od p o w ia d a  
3 z ł z a in w e s to w a n y m  w  zdolność 
w yd o b yw czą  ł  zw iązaną  z n ią  
zdo lność tra n s p o r to w ą  k o le i.

T akże  In n e ' p o d ję te  w  ty c h  s p ra ­
w ach  de cyz je  zm ie rza ją ce  do  pop rą  
w y  g o s p o d a rk i p a liw o w o -e n e rg e ­
ty c z n e j. b y ły  w c ie lo n e  w  ż yc ie  w  
n ie w y s ta rc z a ją c e j m ie rze . I  ta k  — 
je ś li w  o k re s ie  197*1—75 ś re d n io ro c z ­
n y  p rz y ro s t k ra jo w e g o  zu życ ia  pa­
l iw  p ie rw o tn y c h  w y n o s ił 4 p roc., 
to  od  ro k u  197« k s z ta łtu je  się o n  
na po z io m ie  5 p roc ., p rz y  n iższym  
te m p ie  w z ro s tu  dochodu  n a ro d o w e ­
go i  p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j. T rz e ­
ba też dodać, że w z ro s t zużyc ia  
e n e rg ii na w y b ra n e  w y ro b y  en e r­
g o ch łonne , n ie m a l o s ią g n ą ł w  la ­
ta ch  1976—1973 w ie lk o ś ć  w z ro s tu  zu ­
życ ia  za ca łe  5 -le c ie  1971—1975.

O becna s y tu a c ja  d y k tu je  w ięc 
bezw zg lędną kon ieczność  ra d y k a l­
n e j z m ia n y  te g o  s tanu .

OPRÓCZ przedsięwzięć do­
raźnych, k tó re  są ju ż  w  br. re ­
alizowane, p rzy ję to  założenie, 
iż  in teg ra lną  częścią p lanu 5-

Po sejmiku ruchu amatorskiego

Ważne sprawy kultury 
w społeczeństwie

DU ŻE znaczenie przypisane w n io s k ó w  w y s u n ię ty c h  p rzez  u- 
w  W ytycznych na V I I I  Z jazd " % % ^ <Z ychwymimlo,' ych emp 
PZPR am ato rsk iem u r u c h o w i  N a s tę p n ie  zastępca k ie ro w n ik a  
artystycznem u w  rozw o ju  k u l -  w y d z ia łu  K u l t u r y  k c  p z p r  k .

,naAJ ~  w ? K 2 ° n Iuwsi i “ L n "  sssss
DOWiązek sprostania w ie lu  róż- pow szechnego . ru c h u  u p ra w ia n ia  
norodnym  zadaniom. Spraw ie  s z tu k i, w e  w s z y s tk ic h  je j  ga łęz iach , 
te j poświęcone b y ły  tfw udn io - przez a r ty s tó w -a m a to ró w . Tędy’ w łe - 

t c - . i~ .s iL .. d z ie  d ro g a  do o d n a jd y w a n ia  lu d o ­w e obrady I  S e jm iku  In s tru k -  wych ta le n tó w , a r ty s tó w  bez d y p lo -

w a ła  się w  se k c ja c h : m u zyczn e j, 
te a tra ln e j,  p la s ty c z n e j i  ln .

P ią tk o w e  s p o tk a n ie  p le n a rn e  ro z ­
poczęło s ię  od p rz e d s ta w ie n ia

Złoły Krzyż Zasługi dla Janiny Dody

za 40-lefniq działalność pedagogiczną

Pierwsza nauczycielka
na Sfołczynie

W K R O N IC E  s z k o ln e j za n o to w a - P ZP R  Nad O d rą  J a n  Szota, 
no , że 23 m a ja  1946 ro k u  rozpoczę- P ó ź n ie j o tacza  p a n ią  J a n in ę  ca­
ły ,  s ię  za ję c ia  le k c y jn e  w  szko le  na łe  g ro n o  je j  p ie rw s z y c h  u czn iów . 
S to łc z y n ie . P o p ro w a d z iła  je  J a n i-  Jest w  ty m  k rę g u  W e ro n ik a  S y­
na D oda. P ie rw sza  n a u c z y c ie lk a  w  czew ska, S ta n is ła w  C h iń c z y k . Igna - 
p le rw s z e j. z o rg a n iz o w a n e j po w y -  cy  Ż y c iń s k i,  k tó r z y  p ra c u ją  w  H u- 
z w o le n iu  w  te j d z ie ln ic y  szko le , od eie . Jest M ie c z y s ła w  E lja s z e w lc z  z 
w ie lu  la t  na e m e ry tu rz e . „F a m a b u d u ” . Jan  K i t a z P rzeds ię -

Po z gó rą  trz y d z ie s tu  trz e c h  la -  b io rs tw a  P ro d u k c j i  S p rz ę tu  B u d o w - 
ta ch  je d 2 ie m y  z p an ią  J a n in ą  D o - n ic  tw a  K o m u n a ln e g o  „P ro k o m ”  
dą tą  sam ą u lic ą  K o śc ie ln ą , k tó rą  je s t ró w n ie ż  S ta n is ła w  W ie lic z k o  
p rz e m ie rz a ła  w ie lo k ro tn ie ,  zdąża jąc  uczeń z p ie rw s z y c h  la t  p ra c y  pe­
na za ję c ia . P o ka zu je  nam  tę  p ie r -  d a g o g iczn e j p a n i J a n in y ,  a rozpo- 
wszą szko łę  ■— pod o b n y  tro c h ę  do czę ła lą  w  1927 r o k u  — ta kże  z 
b a ra k u  b u d y n e k  p a ra f ia ln y  z c ie m - „P ro k o m u ” . Je s t w ie le  dow o d ó w  
n y m i n ie g d yś , w ilg o tn y m i dw om a p a m ię c i ze s tro n y  In n y c h  w ych o - 
saJam i le k c y jn y m i.  M ija m y  ją  i  za w a-nków. zw ią z a n y c h  d o  dziś z tą  
c h w ilę  ies teśm y ju ż  p rz y  o k a z a ły m  d z ie ln ic ą . P rz e k a z u ją  je  ic h  dz iec i, 
b u d y n k u  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  9. uczęszczające o b e c n ie  do  te j szko- 
W  d rz w ia c h  w ita ją  p a n ią  J a n in ę  ły . Serdeczne ty c z e n ia  od g rona  
ha rcerze . -• '^a yo g iczn e g o . od n a u c z y c ie li,  d la

T ro ch ę  p ó ź n ie j w  a u li — gorące  k tó ry c h  J a n in a  D o d a  b y ła  w zorem , 
b ra w a  o d ś w ię tn ie  u b ra n e j m ło d z ie - Od p rz e d s ta w ic ie li H u t y  ..Szczecin”  
* y  z d y r .  S te fanem  K i la k ie m  na czele.

— M a m y zaszczyt gościć p io n ie r -  od w ła d z  o ś w ia to w y c h ... 
kę  Z ie m i S zczec ińsk ie j, p ie rw szą  Duż<> k w ia tó w , w z ru s z e ń , w spom - 
n a u czyc ie lkę  nasze j s z k o ły  — m ó w i n ie ń  i  c ią g le  p rz e w ija ją c e  się w 
d y re k to r  m g r Ire n a  B ija c z y k . ro zm o w ie  zdan ia . M a c ie  dziś p ię k -

U ro c z y s ty  m om e n t. Za cz te rd z ie - na szko lę . c z y ś c iu tk a , zadbana, 
s to le tn ią  w z o ro w a  d z ia ła ln o ść  pe- M yśm y  ja  w  ty c h  p ie rw szych  la- 
dagog iczna  J a n in a  Doda o trz y m u je  taeh  o d b u d o w y w a li a le  te ra z  roz- 
Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i. A k tu  d e k o - ro s ła  się ja ko ś , n ie  ma w  ogóle 
r a c j i  d o k o n u je  I  se k re ta rz  K D  p o ró w n a n ie  ( tu r )

to ró w  i  Działaczy A m a to rsk ie - m ó w  lecz z  na jszczerszą chęc ią  i  
go Ruchu A rtystycznego, k tó - u m ie ję tn o ś c ią  tw o rz e n ia  n o w ych  

w a rto ś c i k u ltu ro w y c h . F o rm u ła  po- 
:Te S0  j ?  • ° r Sa n iz a to r e m  szerzan ja a m a to rs k ic h  k o n ta k tó w
b y ł W o jew ódzki Dom K u ltu ry , ze sz tu ką  je s t n a jle p szym , bo 

sp ra w d zo n ym  sposobem  w łą cza n ia  
D R U G I d z ie ń  o b ra d  w  u b ie g ły  do k o rz y s ta n ia  z d ó b r k u ltu ra ln y c h  

p ią te k  ro zpoczą ł s ię  od d y s k u s ji w  w ie lk o p rz e m y s ło w e j k la sy  ro b o tn i-  
trz e c h  g ru p a c h  p ro b le m o w y c h : cze j, p ra c o w n ik ó w  w ie js k ic h , m ło - 
ksz ta łce n ia  i  d o s k o n a le n ia  k a d r  in -  dz ieży. K a d ra  in s tru k to rs k a  p o w in - 
s tru k to rs k ic h ,  p o p u la ry z a c ji i  p re -  na m ieć  n ie  ty lk o  p rzy g o to w a n ie  
z e n ta c ji te g o  ru c h u  o ra z  szu ka n ia  rzeczow e, a le  w in n a  się ta kże  cha­
n o w y c h  fo r m  u cze s tn ic tw a  w  s z tu - ra k te ry z o w a ć  pa s ją  i  zaangażow a- 
ce lu d z i n ie  zw ią z a n y c h  z n ią  p ro -  n ie m . p o w in n a  s ta n o w ić  zespo ły  lu -  
fe s jo n a ln ie . W y m ia n a  zdań  o d b y -  d z i o w ła ś c iw e j osobowości.

K . K o s ty rk o  p o z y ty w n ie  o c e n ił 
w n io s k i w y s u n ię te  przez k o m is je  
p ro b le m o w e . D o  ic h  o m ó w ie n ia  po­
w ró c im y  w  n a jb liż s z y m  czasie.

K o ń czą c  o b ra d y  w ice w o je w o d a  
Teresa P acu ła  pod z ię ko w a ła  in ­
s tru k to ro m  i  d z ia łaczom  ru c h u  a- 
m a to rs k ie g o  naszego w o je w ó d z tw a  
za a u te n tyczn e  zaangażow an ie  w  
s p ra w y  ro z w o ju  k u ltu r y .  M ó w c z y ­
n i po w o ła ła  się na zd an ie  zastęp ­
c y  cz łonka  B iu ra  P o lity c z n e g o , se­
k re ta rz a  K C  P ZP R  Je rzego  Ł u k a ­
szewicza, w y ra żo n e  na s p o tk a n iu  z 
a k ty w e m  k u ltu ra ln y m , że Szczecin 
ma p re d ysp o zyc je  do  p e łn ie n ia  w io ­
dą ce j w  re g io n ie  ( i n ie  ty lk o  m 
n im )  ro l i  k u ltu ro tw ó rc z e j,  że m oż­
na ocze k iw a ć  od n ie g o  podn ies ie ­
n ia  po z io m u  p ra c y  w  te j dz ie d z i­
n ie , że z r a c j i  sw ego po łożen ia  na 
m ap ie  P o ls k i c iążą na n im  szcze­
g ó ln ie  w ażne  o b o w ią z k i społeczne.

Z a k o ń c z o n y  w  sobotę s e jm ik  w y ­
w o ła ł szereg p ro b le m ó w  do  re f le k ­
s ji d la  w s z y s tk ic h  d z ia ła c z y  k u l t u ­
r y  <jf>

Reporterskim szlakiem 
przez Afrykę
W KONGTJSKTM oorc:e Po­

in tę  No ire  w yokrę tow a la  ze 
s ta tku  „L u b lin ”  11-osobow i 
grupa uczestników w yp ra w y  
„A fry k a  79”  k tó re j pa tronu je  
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuki. 
Na trzech sam ochoiacn m a rk i 
„S ta r” . „T a rp a n ”  i  .Polonoz”  
przem ierzy ona Kongo. Za ir, 
Gabon, Kam erun, N igerię  Be- 
n in , G órną W oltę, M a li i Wy 
brzeże Kości S łoniow ej. G łów - 
n  m celem w yp ra w y , k tó rą  k ie 
ru je  d r Bogdan Szczygieł, jest 
zebranie m ateria łów ' dc f ilm ó w  
d oku m en ta lnych . i  reportaży 
dla prasy, rad ia , a przede 
w szys tk im  d la  te le w iz ji.

(tski)

Szkolenie kandydatów
na podoficerów

W Y K Ł A D E M  In a u g u ra c y jn y m  na 
te m a t rodi p o d o fic e ra  w  system ie  
dow odzen ia  1 w  w y c h o w a n iu  ż o ł­
n ie rz y  rozpoczą ł sie c y k l za leć  na 
k u rs ie  s z k o le n io w y m  d la  k a n d y d a ­
tó w  na p o d o fic e ró w . W y k ła d  w y ­
g ło s ił p p łk  Z enon  K le m e n cza k . 
P rzysz li p o d o fic e ro w ie  s k ie ro w a n i 
przez K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W y­
ch o w a n ia  s p o tk a li sie ta kże  ze st. 
szer G rzego rzem  K o rn a sze w sk im  — 
p rzew o d n iczą cym  Z a rzą d u  ZSM P, 
k tó r y  zapozna ł ic h  z ro la  o rg a n i­
z a c ji m ło d z ie żo w e j w  w o js k u , um oż 
l iw ia ja c e j szyb ka  a d a p ta c je  m ło ­
d ych  ż o łn ie rz y  do  w a ru n k ó w  za­
sad n icze j s łu żb y  w o js k o w e j.

S zko len ie  k tó re g o  zakończen ie  
p rze w id z ia n e  zosta ło  na ko n ie c  
m arca  p rzysz łego  ro k u . p ro w a d z ić  
będą d ośw iadczen i w y k ła d o w c y , 
o f ic e ro w ie  re z e rw y . T y p o w a n ia  k a n  
d y d a tó w  do o d b yc ia  zasadn icze j 
s łu żb y  w o ls k o w e l w  szko łach  po­
d o fic e rs k ic h  lu b  ośro d ka ch  szkole­
n ia  s p e c ja lis tó w  — d o k o n a li o rga­
n iz a to rz y  k u rs u : W o jsko w a  K o m i­
s ja  U z u p e łn ie ń  i  L ig a  O b ro n y  K ra ­
ju .  _____ W

Zaginęła łódź 
Dzi-90

z dwoma rybakami
(Dokończenie ze s ir. 1)

te j s p ra w ie  k a p ita n a ty  i  bosm ana­
t y  p o r tó w  ry b a c k ic h  — ró w n ie ż  
w  D z iw n o w ie  — o d p o w ia d a ły , że 
żadne je d n o s tk i ze w z g lę d u  na 
s z to rm o w ą  pogodę n ie  w y c h o d ź .ły  
tego  d n ia  w  m orze.

D o p ie ro  po k i lk u  godz inach  Ra­
to w n ic z y  O środek  K o o rd y n a c y jn y  
o trz y m a ł w iadom ość  z D z iw n o w a , 
że n ie  p o w ró c iła  do  p o r tu  p ry w a t­
na łó d ź  ry b a c k a  Dzi-90 k tó ra  w y ­
szła p op rzedn iego  d n ia ; w ła ś c ic ie l 
ło d z i Ja n  C z a jk o w s k i p rz e w id y w a ł 
p o w ró t na p ja te k  godz. 12 (jeszcze
0 6 ra n o , a w ię c  na d w ie  g o d z in y  
przed  og łoszen iem  a la rm u  i  na 
sześć g o dz in  p rzed  p la n o w a n y m  po­
w ro te m  łó d ź  b y ła  w id o czn a  na 
e k ra n ie  ra d a ru  W O P). Po ty m  m e l­
d u n k u  na p o szu k iw a n ia  ło d z i D z i-  
90 w y p ły n ą ł s ta te k  ra to w n ic z y
.M is tra l”  Z  u p ły w e m  czasu do 

a k c j i  p rz y łą c z a ły  się in n e  je d n o s t­
k i :  o k rę t  ra to w n ic z y  M a ry n a rk i 
W o je n n e j R-22. s a m o lo t U rzę d u  
M o rsk ie g o  „M o ra w a ”  h o lo w n ik  

R osom ak”  ze Ś w in o u jś c ia , a m fi­
b ia  S ta c ji R a to w n ic tw a  B rzegow e­
go z D z iw now a , h e lik o o te r  ra to w ­
n ic tw a  m o rsk ie g o  z G d y n i. Obsev~ 
w a c ję  p ro w a d z iły  ró w n ie ż  s ta tk i 
s to jące  na redz ie : „G o p la n a  i  
„T ra n s p o r to w ie c ” . O p ro w a d zo n e j 
a k c j i  ra to w n ic z e j p o w ia d o m io n e  zo­
s ta ły  d ro g a  ra d io w a  w s z y s tk ie  je d ­
n o s tk i z n a jd u ją c e  się w  te j  części 
B a łty k u  o ra z  ra to w n ic tw o  o k rę to w e

A k c ja  p row adzona  b y ła  bez 
p rz e rw y  przez c z te ry  d oby . U t ru d ­
n ia ł ja  s i ln y  sz to rm , śn ieżyca , o b lo ­
dzen ie  s ta tk ó w  W idoczność b y ła  
p ra w ie  ró w n a  ze ru . S ta tk i i  sam o­
lo ty  p rz e s z u k a ły  obszar w ię k s z y  
n iż  cała Z a to ka  P o m orska , gdz ie  
w y d a rz y ła  s ie  tra g e d ia . G ra n ic e  
ty c h  p o s zu k iw a ń  w yzn a cza ją  w y ­
spa B o rn h o lm  na p ó łn o c y  i  R ug ia  
na zachodzie. P a tro le  W o js k  O ch ro ­
n y  P o g ran icza  p rzeczesa ły  b rzeg  od 
S w in o u lś c ia  aż do K o sza lin a . Po­
m im o  o d w o ła n ia  a k c j i  ra to w n ic z e j 
te  o s ta tn ie  p o s z u k iw a n ia  jeszcze 
trw a ia .  D otychczas  n ie  n a tra f io n o  
n ig d z ie  na ślad ło d z i Dzi-90 a n i 
ry b a k ó w  Jana  C za jko w sk ie g o  i Cze­
sława G ocisa — S a d z im y -  p o w ie ­
d z ia ł nam  je d e n  z ra to w n ik ó w  — 
że łódź za tonę ła  zaraz no w y ­
s trze le n iu  ra k ie t .  A in s p e k to r  ope­
ra c y jn y  R a to w n icze g o  O środka  K o ­
o rd y n a c y jn e g o  w  Ś w in o u jś c iu  A d o lf  
S z ta rkszw a rc  k tó r y  a k c je  zaczął
1 z a k o ń c z y ł s tw ie rd z ił:  — Do dziś 
n ip  w ie m v  na *>ewno. czy to  łó d ź  
Dzi-90 w y s trz e li ła  te  ra k ie ty .  
F a k te m  je d n a k  iest. że ta  łódź  % 
dw om a ry b a k a m i zae inę ła .

( ts k i)
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Po ponad trzech miesiącach negocjacji

Osiągnięto kompromis
w sprawie Rodezji

Jutro w Londynie — podpisanie porozumienia
LO N D Y N  PAP. Po trw a jących  przeszło trzy  miesiące, tw a r­

dych negocjacjach, rozm ow y w  Lon dyn ie  zostały uwieńczone 
powodzeniem. Zaw arcie porozum ienia przez w szystkie 3 s tro ­
n y  uczestniczące w  kon fe renc ji o tw o rzy ło  drogę do zakończe­
n ia  ciągnącej się od w ie lu  la t w o jn y  pa rtyzanck ie j i  osiągnię­
c ia  przez Rodezję, ju ż  ja k o  R e p u b lik i Z im babwe, c a łko w ite j 
niepodległości.

STRO NA b ry ty js k a  i  F ron t 
P a trio tyczny  og łosiły, iż  udało 
się przełam ać ostatn ie przesz-ko 
dy  dzielące uczestników  kon­
fe re nc ji. Po 98 dniach obrad 
F ro n t P a trio tyczny  w y ra z ił zgo 
dę na p roponow any tekst poro­
zum ienia. Podpisanie dokum en­
tu  w  pe łne j treśc i nastąpi ju tro .

Wywiad Fol Fota
dia szwedzkich 
dziennikarzy

T E L E W IZ J A  szw edzka nadała 
o s ta tn io  obszerna re la c je  z rozm o­
w y .  p rze p ro w a d zo n e j orzez 4 dzień 
n ik a rz y  szw edzk ich  s P o l P o tem  
„ w  je d n e j z baz p a r ty z a n c k ic h  p rzy  
g ra n ic y  z T a jla n d ia " .

P o l P o t . .za a p e lo w a ł" m . In . o 
, .bezzw łoczne p rz y s ła n ie  do K a m o u  
czy  Jednostek s ił z b ro jn y c h  O N Z ", 
ośw ia d cza ją c , te  d y sp o n u je  obec­
n ie  s iła m i w  lic z b ie  59 ty s . ż o łn ie ­
rz y

P y ta n y  o za rzucone  m u  z b ro d n ie  
na  n a ro d z ie  ka m p u c z a ń s k im  P o l 
P o t o b a rc z y ! za n ie  o d p o w ie d z ia l­
nośc ią ... W ie tn a m  s tw ie rd z a ją c , że 
z pow o d u  .b łę d ó w ”  p o p e łn io n ych  
przez C ze rw o n ych  K h m e ró w  u ś m ie r 
c o n ych  zos ta ła  n a jw y ż e j k ilk a s e t 
osób. C A *

D Z IE N N IK  ..P R A W D A ”  skom en­
to w a ł in n y  w y w ia d  u d z ie lo n y  przez 
P o l P o ta  g ru p ie  ja p o ń s k ic h  k o re ­
sp o n d e n tó w , B . p re m ie r K a m p u czy  
p rz y z n a ł w ów czas, ie  „ b y ć  może 
k i lk a  ty s ię c y  o b y w a te li K a m m ie zy  
zg in ę ło  w  w y n ik u  b łędów , p o p e ł­
n io n y c h  podczas re a liz a c ji o o lit-  
z m ie rz a ją c e j do s tw o rze n ia  n a ro d o  
w i w sp a n ia łe g o  ż y c ia ” . ..P R A W D A ”  
p o d k re ś la , że na s u m ie n iu  o b a lo ­
n e g o  przez naYód ..d o b ro czyń cy ”  
c ią ż ą  n ie  tys ią ce  a m il io n y  o f ia r ,  
k tó re  z a b ija n o  m o ty k a m i, p a łk a m i, 
ż e la z n y m i p rę ta m i, g łodzono  na 
śm ie rć . T a k  w ła ś n ie  w y g lą d a ło  
.. tw o rz e n ie  w sp a n ia łe g o  ż y c ia ”  po 
p o lp o to w s k u  i  po p e k iń sku .

Rozbieżności, k tó re  do ostat­
n ie j c h w ili b lokow a ły  podpisa­
n ie  dokum entu, do tyczy ły  prze­
de w szystk im  liczby  tzw .^pu nk 
tów  zbornych d la  żo łn ierzy 
F ron tu  Patrio tycznego, F ron t 
P a trio tyczny dom agał się 31 
pun któw , natom iast strona b ry  
ty jska  ograniczała ich  liczbę do 
14. Ostatecznie porozum ienie 
p rzew idu je  u tw orzenie 16 punk 
tów  zbornych.

W  poniedzia łek Joshua N ko- 
mo przeczyta ł w  im ie n iu  F ro n ­
tu  P a trio tycznego oświadczenie, 
w  k tó ry m  s tw ie rd z ił,  iż  „ ja k k o l 
w ie k  porozum ienie zawiera 
pewne niedoskonałości, jest 
mocną p la tfo rm ą  pod budowę 
w  Z im babw e p raw d z iw ie  demo 
kra  tycznego społeczeństwa, w o l 
nego od rasizm u i eksp loatacji 
człow ieka przez człow ieka” . 
D ru g i przywódca F ron tu , R o­
bert Mugabe s tw ie rd z ił, że je ­
żeli strona b ry ty jska  będzie 
przestrzegała l i te ry  porozum ie­
nia, to  F ro n t P a trio tyczny bę­
dzie je  rów nież honorował.

P orozum ienie zam yka 14-let- 
n i okres w o jn y  dom ow ej w Ro­
dezji. Czarna ludność k ra ju  
rozpoczęła w a lkę  w  listopadzie 
1965 roku, bezpośrednio po ogło 
szeniu przez rząd b ia łe j m n ie j­
szości jednostronne j d ek la ra ­
c j i  n iepodległości. U tw orzen ie  
m arionetkow ego rządu biskupa 
M uzorew y rów nież nie położy­
ło  kresu w o jn ie.

Jednym  z p ierw szych posu­
n ięć b ry ty jsk ie g o  gubernatora 
po .osiągnięciu porozum ienia 
by ło  zniesienie b lokady dostaw 
ku ku ryd zy  do Zam bii.

Nikaragua

List episkopatu
L IS T  episkopatu „O bow iązk i 

chrześcijan ina wobec now ej N i­
ka ragu i”  (z datą grudzień 1979 
ro k )  jest na jw ażn ie jszym  doku­
m entem  koście lnym  tego k ra ju  
od czasu zwycięstwa re w o lu c ji.

P ierwsza część lis tu  zawiera 
ana lizę ak tu a ln e j sy tuac ji w raz 
z określeniem  stosunku episko­
pa tu  do socja lizm u, druga jest 
zbiorem  m o d litw  o pomyślność 
k ra ju  i  narodu w raz z zalece­
n iem , aby „czw a rty  dzień no­
w enny”  poświęcony b y ł „aw an­
gardz ie  naszego narodu — 
F S L N ”,

B iskup i nikaraguańscy n ie  ty ł 
ko uznają rew o luc ję  i  m yśl 
Sandino, lecz także gorąco opo­
w iada ją  się po s tron ie  zacho­
dzących przem ian. Rozdział l i ­
stu  pod ty tu łe m  „S oc ja lizm ”  
jest natom iast ewenementem 
naw et ja k  na kościelne stosun­
k i w  Am eryce Łacińsk ie j. Czy­
ta m y  w  n im  m.i-n.:____________

Mengele w Chile?
W IE D E Ń  P A P . P rasa  a u s tr ia c k a  

z a m ie śc iła  In fo rm a c ję , ie  z b ro d ­
n ia rz  h it le ro w s k i,  p se udo leka rz  z 
obozu  za g ła d y  w  O ś w ię c im iu , Josef 
M enge le  u k ry w a  s ię  obecn ie  na te ­
r y to r iu m  C h iłe . W e d łu g  ty c h  sa­
m y c h  ź ró d e ł, p rz e b y w a  o>n w  k o lo ­
n i i  o s a d n ik ó w  w  D Lgn idad , gdzie  
s to su je  ślę m e to d y  p ra c y  p rz y m u ­
so w e j.

P rzez  d łu ższy  czas J. M en g e le  k o ­
rz y s ta ł z o c h ro n y  w ła d z  P a ra g w a ­
ju .  R eżim  S troessne ra  p rz y z n a ł m u  
n a w e t o b y w a te ls tw o  te g o  k r a ju .  
Pod n a c is k ie m  ś w ia to w e j o p in i i  
p u b lic z n e j b y ł Jednak zm uszony 
u n ie w a ż n ić  Je. Z  P a ra g w a ju  
o ś w ię c im s k i „ a n io ł ś m ie rc i”  p ra w ­
d o p o d o b n ie  w y w ę d ro w a l do C h ile .

„Je ś li socja lizm  zakłada coraz 
w iększe ograniczenie n iespra­
w ied liw ośc i i  tra d ycy jn ych  n ie ­
równości m iędzy m iastem  i 
wsią, m iędzy zapłatą za pracę 
um ysłow ą i  fizyczną, je ś li ozna­
cza udzia ł ro bo tn ika  w  p roduk­
tach jego pracy, przezwycięże­
n ie  a liena c ji ekonom icznej — 
nie ma niczego w  chrześcijań­
stw ie , eo by łoby  sprzeczne * ta ­
k im  procesem” .

W  państwach RWPG

Dla zdrowia dzieci
W M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  R oku  

D zieeka  S ta ła  K o m is ja  do 
s p ra w  P rze m ys łu  Spożyw cze­
go R W PG  ro z p a trz y ła  p ró b ie  

m y  zw iązane ze zw ię ksze n ie m  aso r­
ty m e n tu  i  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  spo 
ży w c z y c h  d la  d z ie c i na n a jb liższe  
dz ies ięć la t .  P o d k re ś lo n o , żc w  k ra ­
ja c h  w s p ó ln o ty  p ra c u je  s ię  nad  pod 
n ie s ie n ie m  ja k o ś c i ty c h  w y ro b ó w  i  
zw ię ksze n ie m  ic h  w y b o ru . P rz y k ła ­
dow o . t y lk o  w  la ta c h  1971—1975 w y ­
p ro d u k o w a n o  o k o ło  150 n o w y c h  a r ­
ty k u łó w  d la  d z ie c i w  ró ż n y m  w ie ­
k u . S tw ie rd z o n o  Jednocześnie, że 
p o d s ta w o w ym i s k ła d n ik a m i a r ty k u ­
łó w  sa n a d a ł m le k o  1 leasze: w  n ie ­
w y s ta rc z a ją c y m  s to p n iu  n a to m ia s t 
w p ro w a d za  się do Jad łospisu p ro ­
d u k ty  ro ś lin n e  z d o d a tk a m i m ię sn y  
m i (c ie lę c in ą  i  d ro b ie m ).

K o rz y s tn e  z m ia n y  w  te j  d z ie d z i­
n ie  m oże p rzyn ie ść  re a liz a c ja  za­
a kce p to w a n ych  przez ra d e  d łu g o te r  
m in o w y c h  p ro g ra m ó w  w sp ó łp ra c y  
w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a , p rze m ys łu  
spożyw czego i  m aszynow ego. N ie ­
zbędne Jest też s ta łe  po lepszan ie  1a 
ko śc i p ro d u k tó w  oraz  w zbogacan ie  
ic h  w  w ita m in y  i  tłuszcze. N a w ie k  
sza n iż  d o tychczas  ska le  p ro w a d zo ­
ne będą p race  n ad  p ro d u k c ja  m le ­
k a . k tó re  zas tąp ić  m o g ło b y  n a tu ra ! 
n y  p o k a rm  m a tk i.

B u łg a r ia , na p rz y k ła d , p la n u je  do 
1990 ro k u  w y p ro d u k o w a n ie  d z ie w ię ­
c iu  n o w y c h  ro d z a jó w  p ro d u k tó w  
m le czn ych  d la  d z ie c i w  w ie k u  od 
2 m ie s ię cy  do 3 la t .  Z n a jd u je  sle 
w ś ró d  n ic h  h u m a n izo w a n e  m le k o  
..Bebe” , w y tw a rz a n e  z tn ie k a  k ro ­
w ie g o  % d o d a tk ie m  t łu szczó w  roś­
l in n y c h ,  la k ta z y  ł  w ita m in  W ę g ry  
i  R u m u n ia  zw iększa  p ro d u k c ję  a r ty  
k u łó w  z k o n c e n tra tó w  b ia łk o w o -  
m le czn ych . w  p o łą cze n iu  z g lu k o ­
zą. s k ro b ia  i  tłu s z c z a m i ro ś lin n y ­
m i. W  ZSR R  z a p la n o w a n o  p ro d u k ­

c ję  n o w y c h  m ieszanek s y p k ic h , z 
p re c y z y jn ie  w yw a żo n a  zaw artośc ią  
b ia łe k , tłu szczó w , w ę g lo w o d a n ó w  1 
w ita m in ,  a ta kże  w y ro b ó w  ty p u  
„S im ila c " .  k tó r y m i m ożna k a rm ić  
d z ie cko  od p ie rw szego d n ia  życ ia . 
W y tw a rz a n e  też  będą suche m ie ­
sza n k i m leczne  zakw aszane, z eks­
t ra k te m  s ło d o w ym  i  m a k  a d ie te ­
ty c z n a . W ie le  p ro d u k tó w  d ie te tycz  
n y c h  d la  d z ie c i i  n ie m o w lą t p rz y ­
g o to w u ją  te ż  s p e c ja liś c i z Czecho­
s ło w a c ji-

Będą p ro d u k o w a n e  ró w n ie ż  a r t y ­
k u ły .  w  sk ła d  k tó ry c h  w e jd ą  ta k ie  
p ro d u k ty  ja k  zboże, kasze, w a rz y ­
w a i  ow oce (p o m id o ry , m archew , 
d y n ia , m o re le , b rz o s k w in ie  1 p ig ­
w y ). a ta kże  m ie s z a n k i 'w a rz y w n o - 
m ięsne.

R e g u la rn e  za o p a try w a n ie  d z ie c i w  
d ie te tyczn e  a r ty k u ły  spożyw cze do­
b re j ja k o ś c i za leży  n ie  t y lk o  od 
p rz e m y s łu  spożyw czego a le  ró w ­
nież. od p ra c y  ro ln ic tw a , p rze m y­
s łu  chem icznego ce lu lo z o w o -p a o ie r 
n icze g o  i  m aszynow ego. T a k  no. 
k o n ie c z n e  Jest u ru c h o m ie n ie  k o m ­
p le k s o w y c h  l in i i  a u to m a ty c z n y c h  
do  w y tw a rz a n ia  1 p a ko w a n ia  w y ro ­
b ów  p ły n n y c h  l  ty p u  puree.

D o re a liz a c ji ty c h  zadań k ra je  
R W P G  potrzebow ać będą w  la ta ch  
1981— 1985 ponad 4 tys . n o w y c h  m a ­
szyn  1 u rządzeń  a do ro k u  1&90 
lic zb a  ta  zw ię kszy  się Jeszcze o  3 
tys ią ce . Znaczna część m aszyn p ro  
( łu k o w a n a  będzie w  k ra ja c h  w sp ó l­
n o ty  s o c ja lis ty c z n e j w  ram ach  spe 
c ja l iz a c j l  1 k o o p e ra c ji p ro d u k c ji.

W  w y n ik u  w s z y s tk ic h  ty c h  przed 
s ięw z ięć  do 1990 ro k u  p o w in n o  zo­
s tać c a łk o w ic ie  za spoko jone  zapo­
trz e b o w a n ie  na ró żn o ro d n e  a r ty k u ­
ły  spożyw cze d la  dz iec i.

T A  T A B L IC A  św ie tlna  
na je dnym  z n a jru c h liw - 
szych skrzyżowań Tokio  w  
dzie ln icy  Szibula podaje na 
bieżąco ilość re jestrow a­
nych autom atycznie decy­
be li oraz stopień zanieczy­
szczenia pow ie trza  przez 
spaliny. Autom atyczne p o ­
m ia ry  i  przekazyw anie w y  
n ikó w  do w iadom ości ogó­
łu  okaza ły się skutecznym  
środkiem  w  walce o ochro­
nę natura lnego środow iska  
w  w ie lk ie j m etropo lii.

(C A F—AD N )

który zna... 40 języków
(Dokończenie ze s ir . 1)

n iem ieck im , ang ie lsk im , hisz­
pańskim , w łosk im , rosy jsk im , 
norw eskim , portuga lsk im , m o ł­
daw skim , f iń s k im  i  is landzkim .

Na chw ilę  m nie zam urowało 
— bądź co bądź to 11 języków .

A  m ój rozmówca ko n tyn u ­
ował... — Z  pozostałych 30 ję ­
zyków  jestem  w  stanie ty lk o  
przekładać.

— Czy rzeczywiście „ ty lk o ” ? 
Przecież ze m ną rozm aw ia  pan 
po polsku.

—  Ech, taka  rozm owa — żach 
n ą ł.s ię  K o lew . — Przecież s ły ­
szy pan ja k  kaleczę wasz ję ­
zyk...

K A L E C Z Y  rzeczywiście, lecz 
przekłada podobno znakomicie. 
Ma „n a  koncie”  jedno z opow ia 
dań Jarosława Iwaszkiew icza,

frag m en ty  prozy Putram enta , 
książki naszych żeglarzy-sam ot- 
n ików , sa ty ry  Osęki i M ariano­
w icza. A  w  sw ej b ib lio tece —  
k ilkadz ies ią t na jlepszych dzie ł 
po lsk ie j lite ra tu ry . W  b iu rk u  — 
obszerną korespondencję — po 
polsku — z au to ram i, k tó rych  
tłum aczył. W  dorobku  — tłum a 
czenia Ibsena, C a ldw ella , Saro- 
yana, Reeda, K a ta jew a i  w ie lu  
in nych  znanych pisarzy.

Polskiego nauczył się z pod­
ręczn ika  wydanego we... F ran­
c ji.

— PONO Ć o d k ry w c a  T ro i.  s ła w n y  
S ch lie m a n n  u c z y ł się każdego ję z y ­
k a  n ie  w ię c e j n iż  8 ty g o d n i.  A  
pan?

— T a k  szyb ko  to  m l n ie  Id z ie , do 
te g o  p o trz e b n y  b y ł gen iusz  S ch lie ­
m a n n a . W y k o rz y s tu ję  n a jro z m a its z e  
m e to d y . Is la n d z k ie g o  n a u c z y łe m  s ię  
ze s ło w n ik ó w ' i  d u ń s k ie g o  p od ręcz­
n ik a , ka ta lo ń s-k ie g o  t  b a s k ijs k ie g o

— z h iszp a ń sk ie g o , a „a fry k a n e ra "
— z p o d rę czn ika , w yd a n e g o  w  H o­
la n d ii .  N ie w ą tp liw ie  n a j ła tw ie j m oż 
na się nauczyć  w ło sk ie g o  i  h isz­
pańsk iego .

— ja k i  ję z y k  u w ażam  za n a jt r u d ­
n ie jszy?  Spośród  e u ro p e js k ic h  z 
pew nośc ią  f iń s k i,  w ę g ie rs k i i 
ir la n d z k i.  J ę zyk  f iń s k i m a np . .15 
p rz y p a d k ó w  i  ża d n ych  z w ią z k ó w  z 
in n y m i ję z y k a m i. W  w ę g ie rs k im  
n ie  m a p rz y p a d k ó w , a le  za to  g ra ­
m a ty k a  je s t s tra szn ie  tru d n a . S kom  
p lik o w a n a  je s t 1 g ra m a ty k a  ję z y k a  
B asków .

— Wasz Język też  n ie  na leży  do 
n a jła tw ie js z y c h  i  p rz y  p rze k ła d a ch  
z n iego  ła tw o  w paść „n a  m ie liz ­
nę ” . T rze b a  ba rd zo  uw ażać, b y  za­
chow ać w e w n ę trz n ą  h a rm o n ię  p o l­
sk ie g o  ję z y k a . A le  za to , co  za 
p rz y je m n o ś ć  m óc czy ta ć  p o lsk ie  
d z ie ła  w  o ry g in a le !  T o  n ie  k o m p le ­
m e n t. W asza l i te ra tu ra  1est je d y n a  
w  k ra ja c h  s ło w ia ń s k ic h , m a ją cą  taik 
śc is łe  z w ią z k i z w ie lk ą  ś w ia to w ą  
lite ra tu rą .

M a c ie j P Ę D Z IC H

(S o fia  — P A P )

W ielkie  pożary 
w okolicach Sydney
L O N D Y N  P A P . W ysuszony  d łu ­

g o trw a ły m  b ra k ie m  o p a d ó w  w  
p ó łn o c n y c h  o k o lic a c h  S ydney  p ło ­
n ie  g w a łto w n ie  busz. T a k  w ie lk ic h  
poża rów  n ie  w id z ia n o  tu  od ponad 
20 la t. W ładze  s k ła n ia ją  się do  
p rzypuszczeń , że og ień  b y ł roz­
m y ś ln ie  p o d k ła d a n y . •

W  a k c j i  gaszenia b io rą  u d z ia ł t y ­
s iące s tra ża kó w  i  o c h o tn ik ó w . Sta­
ra ją  się ond zapob iec p rze rzu ce n iu  
się o g n ia  na p rzedm ieśc ia  S ydney . 
Ę v w io ł p o w o d u je  og ro m n e  s t r a ty  
m a te r ia ln e . Z  za g ro żo n ych  re jo n o w  
e w a k u o w a n o  s e tk i osób. 2. o s ta t­
n ic h  d o n ie s ie ń  w y n ik a ,  iż  w  p ło ­
m ie n ia c h  z g in ę ła  je d n a  osoba, a 
w ie le  zo s ta ło  pop a rzo n ych .

Z procesu 
w Seulu

T O K IO  P A P . W  S eu lu  trw a  p ro ­
ces a g e n tó w  a g e n c ji w y w ia d o w c z e j 
K o re i P o łu d n io w e j — K C IA  o ska r­
żo n y c h  o  za s trze le n ie  b. szefa .re­
ż im u  p o łu d n  iow o-ko reańsk lego  P ak  
D zong H y i  i  c z ło n k ó w  jego  o c h ro ­
n y . W e w to re k  p ro k u ra to r  w o jsko ­
w y  zażądał k a r y  ś m ie rc i d la  7 
o s ka rżo n ych , w  ty m  d la  b y łe g o  * 
szefa K C IA  K im  Dze K iu .  Ja k  po­
d a w a liś m y , P a k  D zong  H y l  zos ta ł 
z a s trz e lo n y  2« p a ź d z ie rn ik a  w  b r. 
w  je d n e j z re s ta u ra c ji seu lsk ich .

P ro k u ra to r  dom aga ł s ię  jedno ­
cześnie k a ry  5 la t  w ię z ie n ia  d la  
je dnego  z a g e n tó w  K C IA . za zn isz­
czen ie  p rzez n iego  d o w o d ó w  m o r­
d e rs tw a  — p is to le tó w , z k tó ry c h  
za s trze lo n o  b. d y k ta to ra  o ra z  3 in ­
n y c h  osób.

Tragiczna
pomyłka terrorystów

R Z Y M  P A P . O fia ra  cz te re ch  p ra ­
w ic o w y c h  te r ro ry s tó w  p a d ł w  R zy­
m ie  B o g u  ducha w in n y  o b y w a te l 
W iecznego M ia s ta , w z ię ty  p o m y łk o ­
w o  za adw -okata. na k tó ry m  te r ­
ro ry ś c i c h c ie li w y w rz e ć  zem stę. Po 
z a s trz e le n iu  na m ie js c u  s w e j n ie ­
z id e n ty f ik o w a n e j do ko ń ca  o f ia ­
r y ,  te r ro ry ś c i w p a d li p ro s to  w  rę­
ce p a tro lu  p o l ic j i  p rz y z n a ją c , iż  
z a m ie rz a li zab ić  pew nego  a d w o k a ­
ta . k tó r y  ja k o b y  m ia ł dopuśc ić  się 
w y d a n ia  w  ręce p o l ic j i  je dnego  z 
Ic h  „ to w a rz y s z y  b ro n i" .  A re s z tu ją c  
te r ro ry s tó w  p o lic ja  s k o n fis k o w a ła  
ró w n ie ż  4 p is to le ty  1 Jedną sztukę  
b ro n i m aszynow e?
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ZSRR. W obioodzie perm  
sk im  uruchom iono fab rykę  
butano lu  i  dw ite ty loheksa- 
no lu  stosowanych do w y ­
tw arzan ia  ' tw o rzyw  sztu­
cznych, m ate ria ló io  izo la­
cy jn ych  i  innych.

N A  ZD JĘ C IU : ko lum na  
re k ty fik a c y jn a  butanolu.

C A F-TAS S

ISii@śó dla l i l i i
W  NADCHODZĄCEJ pięcio­

latce największą inwestycją 
PKP ma być tzw. magistra­

la portowa łącząca Śląsk z Wy­
brzeżem. Nie chodzi tu przy tym 
o narodziny nowej linii — magi­
strala powstanie dzięki moderni­
zacji istniejącego już szlaku. Skła­
dają się na nią: wymiona szyn na 
tzw. ciężkie, zbudowanie brakują­
cych odcinków drugiego toru, ze­
lektryfikowanie całej trasy oraz 
wyposażenie jej w urządzenia do 
automatycznego sterowania ru­
chem. Linia, dziś o stosunkowo 
niewielkim znaczeniu, zyska w re­
zultacie taką rangę, jaką ma ma­
gistrala węglowa z Tarnowskich 
Gór do Gdańska. Nowa trasa wy­
chodząca z Zabrza i rozgałęzia­
jąca się w Chojnicach, połączy 
Śląsk z Gdańskiem i Świnouj­
ściem.

Narodziny magistrali portowej, 
zapowiedziane w Wytycznych na 
VIII Zjazd, są symptomatyczne dla 
zmian, jakie dokonują się w na­
szym kolejnictwie. PKP są bo­
wiem me tyle rozbudowywane, co 
unowocześniane. Jedyną całkowi­
cie nową linią jest centralna ma­
gistrala kolejowa, która powiąza­
ła już Śląsk z węzłem warszaw­
skim. Nie można natomiast okre­
ślić w ten sposób linii hutniczo- 
siarkowej od granicy ZSRR do 
Huty „Katowice", ponieważ bieg­
nie ona na ogół wzdłuż istnieją­

cych już szlaków, jako dodatkowy 
tor. Ma ona natomiast znaczenie, 
gdyż w poważnym stopniu u- 
sprawni przewozy na tej trasie.

O potrzebie unowocześniania 
naszej kolei pisano dużo i czę-

Czy można wyżywić ludzkość?
Z D O B Y Ł  »ob ie  ró żn e  m iana , 

w ś ró d  n ic h  „h a ń b a  d w u d z ies tego  
w ie k u ” . M a ju ż  s ta łe  m ie jsce  w  
lite ra tu rz e  p ię k n e j 1 fa c h o w e j, w  
p ro g ra m a c h  e ko n o m iczn ych , w  p ra  
each O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o ­
czonych , w  Id e a ch  p o lity k ó w , ja ­
k o  te m a t m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n ­
fe re n c ji.  Ś w ia t o  n im  m ó w i, w s ty ­
d z i się go l  *  n im  w a lc z y . Lecz 
on is tn ie je  n ada j i  rośn ie : G ŁÓ D .

O becn ie  g ło d u je  450 m ilio n ó w  lu ­
dz i. Z d a n ie m  e k s p e rtó w  w  ro k u  
HKW g ło d o w a ć będzie  m il ia rd .  W 
o w y m  w y ś n io n y m  ro k u  2000 — ro ­
k u  o tw a rc ia  n o w y c h  h o ry z o n tó w  1 
u ru c h o m ie n ia  n o w y c h  m o ż liw o ś c i 
ez ło w id ka  — g łodow ać będzie 
m il ia rd  lu d s l. e© szósty  m ieszka­
n ie c  Z ieanl. Im  b liż e j je s te śm y  cu­
d o w n y c h  p rz e ło m ó w  z d a w na  zapo­
w ia d a n y c h , ty m  b a rd z ie j z m ie n ia ją  
eię one  w  z w y k łe  d a ty , szarze ją  
w  codz iennośc i.

1600 de le g a tó w  ze 146 p a ń s tw  ze­
b ra n y c h  w  R zym ie  na X X  k o n fe ­
r e n c j i  O rg a n iz a c ji ds. W y ż y w ie n ia  
1  R o ln ic tw a  (F A O ) u s łysza ło  z ust 
d y re k to ra  gene ra lnego  te jże  o rg a ­
n iz a c ji,  E d u a rd a  Sa-ouma, że m im o  
30 la t  w a lk i z g łodem , lic zb a  g ło ­
d u ją c y c h  w c ią ż  się zw iększa .

Ś w ia t w y d a je  ju ż  ro czn ie  ponad 
400 m ld  d o la ró w  na z b ro je n ia . R ów  
nocześnie zn a w cy  tw ie rd z ą , te  22 
m i l ia r d y  d o la ró w  ro czn ie  w y s ta r ­
c z y ły b y  do  z a sp o ko je n ia  p o trze b  
żyw n o śc io w ych , z d ro w o tn y c h  l  e- 
d u k a c y jn y c h  ś w ia ta . A le  czy  rzecz

Is to tn ie  t y lk o  w  p ien iądzach? FAO  
p o s tu lu je , a b y  k ra je  bogate  zw ię k  
s z y ły  sk ła d kę  na pom oc żyw n o śc io ­
w ą  z  5 m ld  d o la ró w  o b ecn ie  do 
13 m ld  w  p rz y s z ły m  ro k u . A w ięc 
c h a ry ta ty w n o ś ć  m ię d zyna rodow a?  
D ośw iadczen ie  ekonom iczne  1 spo­
łeczne, h is to r ia  i  b adan ia  n a u ko ­
w e w ska zu ją , że ta  d ro g a  n ie  p ro ­
w a d z i do g łę b o k ic h  1 fu n k c jo n u ją ­
cych  p rze m ia n . L ik w id a c ja  g łodu  
łą c z y  s ię  ’» w ie m  śc iś le  z ro zw o je m  
o g ó ln y m  k r a jó w  za co fanych ., a te n  
Jest. n ie m o ż liw y  je d y n ie  w  o p a rc iu  
o  za g ran iczne  d a tk i.  M u s i się o p ie ­
rać na zasadn iczych  re fo rm a c h  go­
sp o d a rczych  1 » p o łecznych  w e­
w n ą trz  k ra jó w  zaco fa n ych , a także  
na p rz e b u d o w ie  m o d e lu  gospodar­
k i  m ię d z y n a ro d o w e j.

I  tu  w k ra c z a m y  na w ie lk ie  po le  
w s z y s tk ic h  n a jw a ż n ie js z y c h  sp ra w  
lu d zko śc i. P o k o ju  i  bezpieczeństw a, 
od p rę że n ia , w a lk i o  n o w y  ła d  e ko ­
n o m ic z n y , w s p ó łp ra c y  m ię d z y n a ro ­
d o w e j Ud. L is ta  s p ra w  je s t  o g ro m ­
na, a g łód  je s t na n ie j je d n a  z 
p o z y c ji.  T ra g iczn ą , m oże w  cza­
sach p o k o ju  n a jtra g ic z n ie js z ą . A le  
n ie  o d e rw a n ą  od In n y c h . Ja k  
tw ie rd z i F A O , g łód  s ta n o w i po­
w ażne zagrożen ie  d la  św ia tow ego  
p o k o ju . A  to  dow odzi, że je s t sp ra ­
w ą w s z y s tk ic h  lu d z i, ró w n ie ż  je ­
d zą cych  do  sy ta . N ie  ze w zg lę d ó w  
Jedynie h u m a n ita rn y c h , a le  i  ze 
w zg lę d u  n a p rzysz łość św ia ta .

A n d rz e j JO N A S

sto. Dopiero jednak w obecnym 
dziesięcioleciu kolej słała się naj­
większym w kraju placem budo­
wy: co roku wymienia się na 
podstawowych szlakach około 2 
tysiące km szyn, wzmacnia podło 
że, układa dodatkowe tory, insta­
luje urządzenia zwiększające bez­
pieczeństwo ruchu. Wreszcie głów 
ne trasy są systematycznie elek- 
tryfikowane. W latach 1971—1978 
elektryczne lokomotywy wprowa­
dzono na 2,6 tys. km linii, zwięk­
szając długość zelektryfikowanych 
szlaków do 6,5 łys.

A jednak stan techniczny torów 
nadal jest najsłabszą stroną na­
szej kolei; 10 lat — to zbyt krót­
ki okres na odrobienie wszystkich 
zaległości. Modernizacja szlaków 
wymaga dużo czasu, znacznie 
więcej rfiż na przykład unowo­
cześnienie taboru. Rozbudowa za­
kładów dostarczających tabor ko­
lejowy, uruchomienie produkcji 
bardziej nowoczesnych jednostek 
przyniosły już bowiem rezultaty. 
Według opinii samych kolejarzy, 
tabor PKP reprezentuje już na 
ogół dobry, europejski standard. 
NotomiOst stan techniczny torów 
niewiele się poprawił, do czego 
zresztą przyczyniło się k*że  ros­
nące obciążenie szlaków.

Wytyczne na VIII Zjazd zapo­
wiadają nadanie modernizacji 
PKP jeszcze większego niż do­
tychczas rozmachu. Oprócz utwo­
rzenia wspomnianej już magistrali 
portowej przewiduje się zelektry­
fikowanie w przyszłym pięciole­
ciu 2,5 tys. km tros, wyposaże­
nie podstawowych linii w urządze­
nia do automatycznego sterowa­
nia ruchem. Z kolei dostawy'szyn 
z Huty „Katowice" powinny nadać 
remontom torów wymaganą skałę.

Czego oczekuje się po tak grun 
townej modernizacji? Wymiana 
szyn na ciężkie, typu S-60, po­
zwoli wprawodzić na zmodernizo­
wane linie pociągi o wielkiej ma­
sie, rzędu 3—5 tys. ton. Z kolei 
zoinstałowonie urządzeń do auto­
matycznego sterowonia ruchem u- 
moiliwi skierowanie na trasę więk 
szej liczby pociągów — przy jed­
noczesnym podniesieniu bezpie­
czeństwa jazdy. Oznacza to w 
praktyce, że przepustowość uno­
wocześnionej linii może wzrosnąć 
nawet kilkakrotnie. Jeśli dodać, że 
włośnie zdolności przepustowe że­
laznych szlaków są dziś główną 
barierą przy zwiększaniu przewo­
zów koleją, korzyści słaną się 
oczywiste.

Duże nadzieje wiąże się także 
z unowocześnieniem baz, w któ­
rych przeładowywane są towary. 
Obecnie około 30 proc. proc prze­
ładunkowych w naszym transpor­
cie wykonuje się ręcznie, co prze­
dłuża postoje taboru. W przysz­
łej pięciolatce przewidziane jest 
zwiększenie stopnia mechanizacji 
przeładunków, zwłaszcza przez 
tworzenie dużych baz przeładun­
kowych, stanowiących wspólne in­
westycje przyszłych użytkowni­
ków.

W sumie unowocześnianie szla­
ków, taboru i bocznic może zna­
cznie zwiększyć zdolności przewo­
zowe naszej kolei, od kilku już iat 
uginającej się pod lawiną zleceń. 
Zabiegi modernizacyjne stanowią 
z natury rzeczy tylko fragment 
działań podejmowanych dla zlik­
widowania transportowych kłopo­
tów. Jedną z podstawowych spraw 
jest eliminowanie niepotrzebnych 
przewozów, a także zapewnienie 
kolei — i transportowi w ogóle — 
dostatecznego zaplecza remonto­
wego. W większym niż dotych­
czas stopniu kolej wyręczana bę­
dzie przy przewozoch węgla i 
nych towarów masowych przez 
żeglugę, zwłaszcza po dalszej re­
gulacji górnej Wisły.

Nie jesteśmy w modernizacji 
PKP odosobnieni, w większości 
krajów europejskich kolej prze­
żywa ostatnio drugą młodość. 
Zawdzięcza jq przede wszystkim 
wzrostowi cen ropy naftowej — 
transport ciężarówkami staje się 
w rezultacie mniej opłacalny niż 
przewozy pociągami. W naszym 
kraju, w którym dominują ładun­
ki masowe, takie jak węgiel, ru­
dy, materiały budowlane, kolej 
nigdy nie przestała być królową 
transportu. Rzecz w tym, aby zaw 
sze w porę dostrzegać także jej 
wielkie potrzeby.

Urszula SZYPERSKA

J A S E Ł K A  N A  S C EN IE

P R ZE Z c a ły  p rze d św ią te czn y  ty ­
d z ień  na scenie T e a tru  W spółczes­
nego p re z e n tu ją  się s tu d e n c i łó d z ­
k ie j  s z k o ły  te a tra ln e j,  w  d y p lo m o ­
w y m  p rz e d s ta w ie n iu  „P a s to ra łe k ” . 
N ieczęsto  sk ła d a n k a  ta k a  p o ja w ia  
się w  te a trze  gdyż  w ią że  się ściś­
le  ze ś w ię ta m i Bożego N a rodzen ia , 
a o p ie ra  s ię  na lu d o w y c h  te ks ta ch  
i  obrzędach re lig ijn y c h . T y m  w ię k ­
sza zasługa d y re k c j i  T W , iż za­
p ro s iła  na w y s tę p y  m ło d z ie ż  a k ­
to rs k ą  z tą  w ła śn ie  in scen izac ją .

M ło d z i w y k o n a w c y  ba rdzo  po­
w a żn ie  t r a k tu ją  sw o je  zadan ia , w i­
dać. że dop ra co w a n e  one zosta­
ł y  w  n a jd ro b n ie js z y c h  szczegółach 
każdego poruszen ia  się na scenie, 
każdego w yp o w ie d z ia n e g o  s łow a. 
R eżyser B a rb a ra  F ije w s k a  p o p ro ­
w a d z iła  s p e k ta k l z dużą d y s c y p li­
ną , da ją c  pokaz  s ty lizo w a n e g o  fo l­
k lo ru .

T e k s ty , zebrane przez Leona 
S c h ille ra , są ź ró d łe m  p ię k n e j s ta re j 
po lszczyzny , k tó re j z s a ty s fa k c ją  
się s łucha  zw łaszcza, że je s t ona 
podaw ana z bęzb łędną d y k c ją . Jest 
to  w ażne ze w zg lę d u  na fa k t .  iż  

„P a s to ra łk a c h ”  w ażne  m ie jsce  
z a jm u je  śp iew an ie .

W ys tę p y  s tu d e n tó w -a k to ró w  w zbo ­
g a c iły  re p e rtu a r szczec ińsk ich  te a ­
t ró w  i  p o z w o liły  nam  obe jrzeć 
m łodz ież , k tó ra  w e jd z ie  na sceny. 
Szkoda, że n azw iska  w y k o n a w c ó w  
n ie  z o s ta ły  podane p u b liczn o śc i 
choćby  w  p ro w iz o ry c z n y m  p ro g ra ­
m ie .

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
A le k s ie  jc z u k , w  h a fc ia rs tw ie  — 
pracow ita '?  A n ie la  R usek z P y rz y c , 
czy  też  ty c h , k tó r z y  do tego  g ro ­
na zapa leńców  p rz y s ta li s to su n ko ­
w o  n ie d a w n o . T y m  razem  m am  na 
m y ś li now ego m a la rz a -a m a to ra  
Z y g m u n ta  W a lte ra , znanego szcze­
c iń s k ie j pub licznośc i racze j z sal 
m u zyczn ych . Z y g m u n t W a lte r, 
s k rz y p e k  O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j 
PFS, w  u b ie g ły m  ro k u  po raz 
p ie rw szy  zd e cyd o w a ł s ię  pokazać na 
w y s ta w ie  swe a kw a re lo w e  p ró b y . 
Dziś og lą d a m y  je g o  pejzaże o le jn e  
(„Ś w in o u jś c ie  I I ” . „S a d o w ię ” ) w ra ź  
l lw le  m a low ane , k la ro w n ie  Zakom ­
ponow ane. Z a p y ta n y  przez nas, ja k  
do  te g o  doszło, że p rzys ta ł, do g ro ­
na a m a to ró w  p rz y  W D K , w y ja ś n ił,  
że od la t  podczas w a k a c ji s zk icu ­
je  pe jzaż, co  da je  m u  c h w ile  w y ­
tc h n ie n ia  i  re la ksu - od  p ró b , ć w i­
czeń i  za jęć  z w ią za n ych  z p racą  
zaw odow ą.

— Szkoda, jP *  n ie  m am  czasu na 
k o rz y s ta n ie  Ę, m a la rs k ic h  k o n s u lta ­
c j i  i  p lene rów , o rg a n izo w a n ych  
przez W o je w ó d z k i K lu b  P la s ty k ó w - 
A m a to ró w  i  T w ó rc ó w  L u d o w y c h , 
k tó re  dużo d a ją , co mogę skons ta ­
tow ać, ob se rw u ją c  ro z w ó j n ie k tó ­
ry c h  tw ó rc ó w  na do ro czn ych  w y ­
staw ach  w  Z a m k u .

D odać trze b a , że Z . W a lte r  od la t  
je s t ta kże  cz ło n k ie m  cen ionego 
przez m e lo m a n ó w  Z espo łu  M u z y k i 
D a w n e j S zczecińskiego T o w a rz y s tw a  
M uzycznego im . H . W ie n ia w sk ie g o , 
k tó r y  p rz e b y w a ł o s ta tn io  na w y ­
stępach w  B u łg a r ii w  ram a ch  D n i 
K u l t u r y  P o lsk ie j.

P L A S T Y K A  W A R C H IT E K T U R Z E

„F O R M Y  p la s tyczn e  w  a rc h ite k ­
tu rz e ”  — ta k  b rz m i te m a t k o le j­
n e j w y s ta w y , p re z e n to w a n e j w  Sa­
lo n ie  A r ty s ty c z n y m  p rz y  p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  od p o n ie d z ia łk u  (18 bra.) 
od godz. 14. E ksp o zyc ję  zo rgan izo ­
w a ły :  Z w ią ze k  P o ls k ic h  A r ty s tó w  
P la s ty k ó w , B iu ro  W y s ta w  A r t y ­
s tyczn ych  1 P ra c o w n ie  S z tu k  Pla-r 
s tyczn ych . A u to re m  p ra c y  jes t 
Z y g m u n t K a z im ie rz  B ło n k o , rze ­
czoznaw ca ds. p la s ty k i współczes­
n e j w  zakres ie  m a la rs tw a  w  M i­
n is te rs tw ie  K u l tu r y  i  S z tu k i.

Z a m ie szka ły  od 1968 ro k u  w  
S zczecin ie  a r ty s ta  u p ra w ia  m a la r ­
s tw o  sz ta lugow e  1 m o n u m e n ta ln e , 
a rc h ite k tu rę  w n ę trz , g ra f ik ę  u ż y t­
kow ą , scenog ra fię  i  p łaskorzeźbę. 
W  la ta c h  1964—67, po u k o ń cze n iu  
s tu d ió w , p ra c o w a ł ja k o  in s p e k to r 
na d zo ru  ds. h u m a n iz a c ji w n ę trz  
p rze m ys ło w ych  na b u d o w ie  E le k ­
tro w n i „A d a m ó w ”  1 w  Zak ładach  
Je d w a b n iczych  „M ira n d a ”  w  T u r ­
ku .

T w ó rca  w y s t ro ju  p lastycznego  
D w o rca  G łó w n e g o  w  Szczecin ie , 
m o z a ik i (w ra z  z J. C h m ie le w sk im ) 
w  C e d y n i na W zgórzu  CzcLbora-, 
m o z a ik i ze szk ła  w  E le k tro w n i 
„D o ln a  O d ra ”  o ra z  tam że p łasko ­
rzeźby  — a są to  ty lk o  n ie k tó re  
Jego prace—  ty m  razem  przedsta ­
w ia  te m a t p la s ty k i w  a rc h ite k tu ­
rze. S ądzim y, że w ys ta w a  ta  za in ­
te re su je  sze rok ie  g ro n o  lu d z i m a­
ją c y c h  w łasne  zdan ie  i  o cze k iw a n ia  
w  o d n ie s ie n iu  do k ra jo b ra z u , w  
k tó ry m  ż y ją . (jł>

M A L U J Ą C Y  F IL H A R M O N IK

T R W A J Ą C A  w  Z a m ku  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  do 28 g ru d n ia  b r. X X  
W o je w ó d zka  W ystaw a  P la s tyczn e j 
T w ó rczo śc i L u d o w e j i  A m a to rs k ie j 
je s t c ią g le  n ie w y c z e rp a n y m  ź ró d ­
łe m  w iadom ośc i o  n ie d z ie ln y c h  
tw ó rc a c h . T y c h , k tó rz y  a m a to rs k ie j 
p a s ji o dda ją  się od la t ,  ja k  w  rzeź­
b ie  n ie z ró w n a n y  E d w a rd  K o ła cz , 
w  m a la rs tw ie  — o ry g in a ln y  H e n ry k

P ro b le m y  s tú d e n tó w  I roku

Utrzymać indeks

SW EGO czasu w  te j ru b ry c e  za­
p o w ia d a liś m y  I  O g ó ln o p o ls k i K o n ­
k u rs  W o k a lis ty k i O p e ro w e j im . A -  
dam a D idur-a, zo rg a n izo w a n y  przez 
M in is te rs tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i, W y ­
d z ia ł K u l tu r y  i- S z tu k i U rzę d u  W o­
je w ó d zk ie g o  w  K a to w ic a c h , U rząd  
M ie js k i w  B y to m iu  o raz  O perę  
Ś ląską. D ziś po d a je m y , k to  z m ło ­
d ych  w o k a lis tó w , k tó rz y  n ie  u k o ń ­
c z y li Jeszcze 35 la t  (c h ó rz y s tó w  tea­
t ró w  m u zyczn ych , a r ty s tó w  zaw o­
d o w y c h , 1 s tu d e n tó w  oraz  abso lw en­
tó w  W y d z ia łó w  W o k a ln y c h  W yż ­
szych  S zkó ł M u zyczn ych ) u p la so w a ł 
się na p ie rw szych  m ie jsca ch  w  ty m  
p o ży te czn ym  k o n k u rs ie .

I  nag rodę  o trz y m a ł P aw e ł Ja n o w ­
s k i (bas) — ab so lw e n t k ra k o w s k ie j 
u c ze ln i i  so lis ta  ta m te jszego  T e a tru  
M u z y c s n e g ^ ^ ^ ' p rz y p a d ła  M a łg o ­
rzac ie  A r n ^ H fc s k ie j  (sopran) — ab ­
so lw en tce  u ^ p in i  g d a ń s k ie j, zaś 
d w ie  rów n o rzę d n e  n a g ro d y  T H  p rz y ­
znano: E lżb iec ie  T o w a rn ic k ie j (so­
p ra n ) oraz. Januszow i W e n z o w i ( te ­
n o r)  — abso lw entce  1 s tu d e n to w i 
V  ro k u  W yd z ia łu  W o ka ln e g o  PW SM  
w  K ra k o w ie .

A P E L  DO N A U C Z Y C IE L I

D Y R E K C J A  P edagog iczne j B ib l io ­
te k i W o je w ó d z k ie j im . Helfeny Rad­
l iń s k ie j k o n ty n u u je  op ra co w a n ie  
„ B ib l io g r a f i i  p iś m ie n n ic tw a  n a uczy­
c ie li na P om orzu  Z a c h o d n im ” , w  
z w ią z k u  z czym  zw raca  s ię  z ape­
le m  do n a u c z y c ie li p rze d szko li 
w s z y s tk ic h  ty p ó w , szkó ł i  p la có ­
w e k  o ś w ia to w o -w ych o w a w czych . 
C hodzi o to , a b y  w y ż e j w y m ie n ie ­
n i  n a d e s ła li do  P B W  (u l. J a ro w ita  
3, 70-501 Szczecin) w y k a z  e w e n tu a l­
n y c h  p u b lik a c j i  z w a rty c h , ks ią ż k o ­
w y c h , b ro szu ro w ych , opo w ia d a ń , 
re p o rta ż y , a r ty k u łó w  o  p ra c y  pe­
d a gog iczne j. re c e n z ji, a ta kże  po­
z y c j i  p ro zy  ł  p o e z ji o raz  In n y c h  
u tw o ró w  przez s ieb ie  nap isa n ych .

(U p)

STUDENT pierwszego roku 
skreślony z lis ty  słuchaczy 
wyższej uczelni z powodu złych 
ocen na zaliczeniach i  egzami­
nach sem estralnych może po­
now nie  o trzym ać indeks, je ś li 
od nowa p rzystąp i do egzami­
nów  wstępnych. Regulam in 
stud iów  staw ia  w  tym  p rzy­
padku tw arde  w a ru n k i i  wszel­
k ie  odstępstwa czynione są spo 
radycznie. A  przecież n a jtru d ­
n ie j spełnić wym agania uczel­
n i w łaśnie w  tym  pierw szym , 
adaptacy jnym  okresie. Uzyska­
nie pozytyw nych w pisów  w  
pierw szych rub rykach  indeksu, 
pom yślne zakończenie p ie rw ­
szego ro ku  są najczęściej na 
wagę u trzym an ia  się na stu­
diach. N ie w szystk im  jednak to 
się udaje. Powodów jest w ie le 
i, ja k  się okazuje, decydują­
cym  czynn ik iem  nie są tu ta j 
m ożliwości in telektualne...

Z D A N Y C H  k ra jo w y c h  z o s ta t­
n ic h  la t  w y n ik a ,  te  spośród  ok . 80 
ty s . a b s o lw e n tó w  s z k ó ł ś re d n ich  
p rz y ję ty c h  na p ie rw szy  ro k  s tu ­
d ió w , ju ż  po k i lk u  m ies iącach  de­
f in i t y w n ie  odpada ok . 10 tys . Z  po­
w o d u  ch o ro b y  lu b  in n y c h  lo so w ych  
p rz y p a d k ó w  k o le jn e  4 ty s . s tuden­
tó w  o trz y m u je  u r lo p y  dz ie ka ń sk ie  
i  p ra w o  do  p o w ta rz a n ia  ro k u . O n i 
też  s ta n o w ią  ok . 5 p ro c . w śród  
ro zp o czyn a ją cych  s tu d ia , a w ię c  o 
ty le  sam o zm n ie jsza  się p u la  m ie jsc  
d la  m a tu rz y s tó w  w  ro k u  następ­
e m .  P odobn ie  p rze d s ta w ia ją  się 
dane z n a jw ię k s z e j u c z e ln i nasze­
go re g io n u , P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j.  W  la ta c h  a k a d e m ic k ic h  76/77, 
77/78, 78/79 o d p a d a ło  k o le jn o  102, 
143 i  o s ta tn io  184 .p ie rw szo rocznych  
U r lo p y  d z ie ka ń sk ie  i  p ra w o  do po­
w ta rz a n ia  ro k u  u zyska ło  a n a lo g icz ­
n ie  11. 30 i  46 s tu d e n tó w .

PRAW O  do powtarzania, 
pierwszego ro ku  przez tych, 
k tó rych  niepowodzenia są uza­
sadnione, trud no  zakwestiono­

wać. Sytuacja taka może się 
przecież w ydarzyć na każdym  
z la t  stud iów  i zawsze zna j­
dzie zrozum ienie. T rudno  nato­
m ias t przejść do porządku 
dziennego nad corocznym  skre­
ślaniem  z lis ty  studentów  k i l ­
ku  tysięcy m łodych ludz i. T y l­
ko w  jedne j spośród p ięciu 
szczecińskich wyższych uczelni 
odpadło w  m in ionym  roku  aka­
dem ick im  b lisko  dw ustu  
pierwszoroeznyeh... K o ja rzą  się 
z ty m  s tra ty  n ie  ty lk o  in d y ­
w idua lne, ale i  społeczne. Ja­
k ie  są p rzyczyny takiego sta­
nu rzeczy, czy n ie można zna­
leźć rozw iązania, k tó re  znacz­
nie zm niejszy tę liczbę? Prze­
cież z grona słuchaczy szkół 
akadem ickich skreślan i są ci, 
k tó rzy  uprzednio w yka za li się 
odpow iednim  zasobem w iedzy 
przedm iotow ej i  zw yc ięży li w  
konku rs ie  świadectw...

JE D N Ą  z g łó w n y c h  p rzyczyn  te j 
s y tu a c ji je s t n iedosta teczna zn a jo ­
m ość p rz y s z ły c h  w y m a g a ń  u c z e ln i 
i  ró żn ice  w  m e to d a ch  d y d a k ty c z ­
n ych . U cze ln ia  w ym a g a  n ie m a l na ­
ty c h m ia s to w e j z m ia n y  s ty lu  i  te ch - 
tą  do tego , b y  p ro b le m a ty k ę  p rzed ­
m io tu  opanow ać ca łośc iow o  i  z te ­
go s tu d e n t będz ie  ro z lic z a n y . Z  tą  
sw o is tą  sw obodą n ie  zawsze p o tra ­
f ią  po ra d z ić  sobie w c z o ra js i m a tu ­
rz y ś c i; za leg łośc i z k i lk u  z le kce w a ­
żonych  w y k ła d ó w  często  o k a z u ją  
s ię  n ie  do o d ro b ie n ia .

IS TO TN Ą  ro lę  w  okresie a- 
dap tac ji m a tu rzystów  odgryw a­
ją  opiekunow ie la t, k tó rzy  czę­
sto fu n kc ję  tę pe łn ią  z urzę­
du. Zwłaszcza .w  p ierw szym  o- 
kresie n a u k i m łodzież akade­
m icka potrzebuje na jw ięce j 
pomocy kogoś doświadczonego, 
k to  może w p łynąć na „z łego”  
wykładow cę, porozm awiać w  
spraw ie zm iany te rm in u  za lir

czenia, o rgan izac ji dodatkow ych 
ćwiczeń itd . itp . F un kc ja  opie­
kuna ro ku  n ie może w ięc za­
wężać się ty lk o  do spraw  ad­
m in is tracy jn ych . W ybór opie­
kuna roku  w  uczelniach p o w i­
n ien być dokonyw any w śród  
p racow n ików  naukow ych w y ­
różn ia jących się predyspozycja­
m i dydaktycznym i i  pedago­
g icznym i. Do ura tow an ia  m ło ­
dego człow ieka przed sk re ś le ­
niem  z lis ty  studentów w y s ta r ­
czy czasem ty lk o  zachęta, sym ­
boliczna pomoc w  rozw iązan iu  
p rob lem u udzielona we w ła ś ­
c iw ym  czasie, albo ukazanie 
konsekw encji lekceważenia 
p rzy ję tych  obow iązków przez 
pierwszoroeznyeh.

D U Ż Ą  ro lę  w  a k l im a ty z a c j i  m ło ­
dz ieży  w  szko łach  w yższych  od ­
g ry w a  o rg a n iz a c ja  s tu d e n cka  — 
SZSP. S zyb k ie  w c ią g n ię c ie  do p ra ­
cy  o rg a n iz a c y jn e j e lim in u je  poczu ­
c ie  obcości w  n o w y m  ś ro d o w is k u , 
p rzysp iesza  w ię c  i  u ła tw ia  a d a p ta ­
c ję  szczegó ln ie  ty m ,  k tó rz y  p rz y je ­
c h a li z m n ie js z y c h  m ia s t i  w s i, u cz ­
n io m  pochodzen ia  ro b o tn icze g o  i 
ch łopsk iego . Szczec ińsk i Z a rzą d  W o­
je w ó d z k i SZSP m a tu ta j  boga te  do ­
św ia d cze n ia ; d z ię k i s ta ra n io m  d z ia ­
ła c z y  i  p rz y c h y ln o ś c i w ła d z  u c z e l­
n ia n y c h  od b yw a  się co ro czn ie  w  
M ię d zyw o d z iu  k i lk u d n io w e  se m i­
n a r iu m  d la  s łu ch a czy  ro k u  ze ro w e ­
go, poprzedza jące  n aukę . J e d n a k ­
że u c ze ln io m  za leży p rzede w s z y s t­
k im  na d o b ry c h  s tu d e n ta c h ; n ik ły  
to  p o ży te k , je ś li m ło d y  c z ło w ie k  
s ta n ie  się a k ty w is tą  d o w o ln e j k o ­
m is j i  kosz tem  n a u k i.. .

O C ZY W IŚC IE  możną żyw ić 
przekonanie, że o u trzym a n iu  
indeksu decyduje przede w szy­
s tk im  sam student, jego w ła s ­
na praca i postawa wobec u - 
czelnianych obowiązków. To 
prawda, jednak zważywszy, te  
skreślenie . z lis ty  s tuden tów  
n ie jednokro tn ie  stanow i o d a l­
szym wyborze zawodu, p rz y ­
szłe j praęy, przysparza w ie le  
k łopo tów  i  problem ów jiuż na 
początku d rog i dorosłego życia 
— w a rto  poświęcić; w ię ce j u- 
w ag i pom ocy, k tó ra  przecież 
n ic  n ie  kosztuje, a k tó re j e fekt 
może być nieoceniony. Obecnie 
m ija  połowa kolejnego ro ku  a- 
kademidciego. Czy dla k ilk u  
tys ięcy m łodych akadem ików  
będzie to  ko le jn y  ro k  rozczaro­
wań? ,

P IO T R  C Y W IŃ S K I

R ep ortersk i rajd „K uriera“
ID W IE D Z A J Ą C  Sklepy rym garażu. um ieszczone j

b ru d n ą  szybą ta b l ic z k i z tru d e m  g ra m  fa rb y .  
^  — W id z im y  z r e g u ły  u m ie s z  o d c z y tu je m y  nazw ę p rze d s ię b io r- — I le  w 

c z o n e  p r z y  to w a r a c h  c e -  s tw a . F ach o w cy  n ie  p a lą  się do row an ie?  
n y ,  o k r e ś la ją c e  ś c iś le  i le

e h a rsk i K . S o w iń sk ie g o  i  la k ie rn i-  cze w y ja ś n ia m y  o co  chodz i i. . .  
czy R. N a k lic k ie g o . O b e jśc ia  te  p rze d s ta w ia m y  się. 
spośród  w s z y s tk ic h  w a rs z ta tó w  w  — S ądziłem , te  p a n i ehc ia ła  zie- 
s ta ry c h , z a a d a p to w a n ych  na  te n  c ić  w y m ia n ę  b ło tn ik ó w  k u p u ją c  je  
ce l b u d y n k ó w  (n a jczę śc ie j s todo - u  nas. Je ś li j u t  są — będzie ta ­
la ch ) w y ró ż n ia  s c h lu d n y  w y g lą d  i n ie j.
czystość. T u  ró w n ie ż  ce n y  zd ecy- Po d o k ła d n y m  je d n a k  z licze m u— Proszę ba rd zo . P o trze b a  k ilo -

ń e “ w is=  P a n  za la k ie -  M o |ą  k le m “ ó w Cli  m o n K r ó w ^ S n n o ś c i
™  U s h ie i są te ra z  d ro g ie  b io rę  w y m ie n ić  b ło tn ik i  za 1700 z l o raz  i  ta k  w ych o d z i «00  z ł. Jeszcze raz

______  . . .  .. on n a j le p ie j od “  3 t ^  z l. E w e ń to a in i l  p o la k le ro w a ć  z ,  1500 z l. w  zum ie  n u m e r ^ d o
w ie  ile  za co b ra ć . Po d łuższych  mogę m a lo w a ć  c a ły  sa m ochód  m o im  — ca łośc m a kosz to w a ć  3-00 z ł, a - b  b io rą c  o 500 z ł). D y k tu -  

gdyby wszakże p rze ta rg a ch  i  zachętach  la k ie je m  za 7 ty s . z l. _______  _  re m o n t ( n ie  będz ie  t r w a ł  d łu ż e j n iż  (z g r ^ s z a ^  b io r ą c ^
co p łacim y. Jest to logiczne 
zrozum iałe. Gorzej,
k lie n t doszukiw a ł się podobnej decydują się poinformować naś. że
lo g ik i w  punktach i w arszta- Ye™* 
tach usługowych. Tu bow iem  
postępuje się zgoła inaczej.

— IL E  kosztuje wym iana 
dwóch przednich b ło tn ikó w  
(w łasnych) do małego F ia ta  
w raz z polakierow aniem ? Ta­
k ie  proste -pytanie zadałyśm y w  
S tac ji Obsługi Polm ozbytu, 
warsztacie W ojew ódzkie j Spół­
dz ie ln i Usług M oto ryzacy jnych 
oraz k ilk u  p ryw a tnych  zakła­
dach łftacharsko-lak iern iczych.

" ym- i “ ood” i Cih m o fm l lT«Ww y k o n a ć  w y  -  w y m ia n y  M o ta tk ó w ' 1 p o la - w a ln y c h  w a rs z ta tó w  m ie śc i się p rz y  sw ia re i, ------ *  '   - V  *

lilie ceny motoryzacyjnych usług
K O L E J N Y  zak ład

T u  m ożną~ d o k ó iia ć  p o tn e j '" n ip r a -  O S T A T N I t  odw ie d a o n ych  p ry -  S g j .  J ^ n o w y c h " ^ ! -  d z i w t l i e j s ^ i e -  k a ż d y  z  p y t a -
w y  -  w y m ia n y  b ło tn ik ó w  i  p o la - w a tn y c h  w a rs z ta tó w  m ie ś c i się p rz y  św ia te ł, K o n s e rw a c ja  n o w ycu

eeny za tę samą usługę okaza­
ły  się jednakowe. W ie lk ie  róż­
n ice do tyczy ły  naw et tego sa­
mego sektora —  rzem ieś ln i­
ków. Za wym ianę b ło tn ikó w  
Po lm ozbyt żądał 1250 zł, za­
k ła d  W SUM  — 1600 zł, a w a r­
sztaty rzemieślnicze od 1700 do 
2500 zł. Podobnie z la k ie row a­
niem . T u  kw o ty  w aha ły  się od 
1500 do ponad 3000 zł! A co

S T A C JA  O bs ług i Sam ochodów  PP 
P o lm o z b y t p rz y  u l.  B ia ło w ie s k ie j.

— T o  je s t T R U D N A  sp raw a  — 
od p o w ia d a  p ra c o w n ik  z D z ia łu  Ob­
s łu g i K lie n ta .  I  t łu m a c z y  d a le j, że 
trze b a  d łu g o  czekać — od 3 t y ­
g o d n i do 3 m ie s ię cy  o raz  p rzyg o to ­
w ać b lis k o  5 tys . zł.

Je d z ie m y na u l.  Ś ląską  22 do za­
k ła d u  b la ch a rsk ie g o  W o je w ó d z k ie j 
S p ó łd z ie ln i U s łu g  M o to ry z a c y jn y c h . 
T ru d n o  ta m  t r a f ić  i  aż się w ie ­
rz y ć  n ie  chęe, że je s t to  p la có w ­
k a  spó łdz ie lcza . M ie śc i s ię  w  sta -

w  c ią g u  3 d n i. Z a k ła d  te n  n ie  po­
s iada je d n a k  la k ie rn i i  trze b a  bę­
dz ie  na w ła sn ą  ręk«^ poszukać la ­
k ie rn ik a .

J E D Z IE M Y  na u l.  S zeroką  na 
K rz e k o w ie . Jes t to  s łyn n e  przecież 
„za g łę b ie ”  p ry w a tn y c h  za k ła d ó w  
b la c h a rs k ic h  i  la k ie rn ic z y c h . P ie rw ­
szy m ie śc i się pod n r  49, p ro w a ­
d z i go S. P ie trz a k  l  m ożna z lec ić  
w  n im  w s z y s tk ie  p race  zw iązane 
z la k ie ro w a n ie m  w ozu.

— T o  na ja k i  k o lo r  m a m y  m a ­
low ać?  — p y ta  rz e m ie ś ln ik .

— K o ra l,  proszę pana...
— N ie  m a m y  ta k ie j fa rb y .  Te raz 

trze b a  ku p o w a ć  sam ochody żó łte , 
b ia łe  lu b  ka n a rk o w e . T y c h  la k ie ­
ró w  je s t dosyć.

- -  A  je ś li zdobędziem y la k ie r  sa­
me? •

k ie ro w a n ia . Jest n a w e t  fa rb a  w  
ko lo rz e  k o ra lo w y m . C e n a  usług i?  
M is trz  K u f fe l d łu g o  s u m o w a ł rzędy  
lic z b  w  c e n n ik u , w re s z c ie  z a w y ro ­
k o w a ł: w y m ia n a  b ło tn ik ó w  2088 zł, 
p o la k ie ro w a n ie  2040 z ł .  N ie  może 
je d n a k  w y k o n a ć  p ra c y  s z y b c ie j n iż  
za k i lk a  ty g o d n i.

N IE  O P O D A L, w  w a rs z ta c ie  pana 
M . P ie tre w icza  n ie  m o ż e m y , n ie ­
s te ty , n ic  z a ła tw ić . W ła ś c ic ie l w y ­
szedł i  będz ie  d o p ie ro  za  godzinę. 
W szędzie p a n u je  n ie p o rz ą d e k , ścia­
n y  są b ru d n e , a p o d ło g a  oraz 
sp rzę t aż proszą się o  szczo tkę  i  
w odę.

PO D n r  34 d z ia ła  b la c h a rz  T . 
W ó jc ik .  S p raw ę  z a ła tw ia m y  szybko . 
K o sz t w y m ia n y  b ło tn ik ó w  zam yka  
się tu  w  g ra n ic a c h  2,5 ty s . zł.

T rz y  d o m y  d a le j,  p rz y  S ze ro k ie j, 
ro z lo k o w a ły  się d w a  z a k ła d y : b la -

u l.  Ł u ka s iń sk ie g o  96. Jest to  no ­
w oczesny p a w ilo n  z w y b e to n o w a ­
n y m  m ie jsce m  na la k ie ro w a n e  sa­
m ochody  (bo  też ty lk o  ta k ie  u s łu ­
g i są św iadczone w  te j  f i r n j ie  p ro ­
w ad zo n e j przez M. C hudzińsk iego).

— M ożna la k ie ro w a ć , a le  k o ra lu
n ie  m a m y  — m ó w i m ężczyzna 
p rz y jm u ją c y  k lie n tó w . — Je ś li pa ­
n ie  dosta rczą  la k ie r ,  to  w y k o n a m y  
usługę w  ty d z ie ń . Cena 2208 z ł.

W  T E J  s y tu a c j i  d e c y d u je m y  się 
na p o n o w n y  k o n ta k t  z P o lm o zb y - 
tem . D z w o n im y  ta m , b o w ie m  w  
p o ró w n a n iu  z n ie k tó ry m i w a rsz ta ­
ta m i p ry w a tn y m i ko s z t u s łu g i po­
d a n y  przez p ra c o w n ik ó w  s ta c ji p rz y  
u l.  B ia ło w ie s k ie j Jest w y s o k i. Roz 
m a w ia m y  z in s p e k to re m  A n d rz e ­
je m  L ip s k im . D o k ła d n ie  raz jesz-

c i, p o te m  zaś la k ie ro w a n ie  p rz e d - - 
n ie j ś c ia n k i, s łu p kó w , p ro g ó w , k o ­
m o ry  ba g a żn ika . L a ik  szybko  prze ­
s ta je  się w  ty m  w s z y s tk im  o r ie n ­
to w a ć . W ym ia n a  b ło tn ik ó w  1256 z ł 
la k ie ro w a n ie  1800, za ro zk rę ce n ie  
w o zu  i  zakon se rw o w a n ie  — k o le j­
ne 1600 z ł. P ry w a tn i też m a lu ją  
sam ochód ta m . gdzie  po  w y m ia n ie  
b ło tn ik ó w  trzeba go p o la k ie ro w a ć . 
t y lk o  m n ie j czynnośc i w yszczegól­
n ia ją  na z lecen iu .

O D W IE D ZIŁY Ś M Y  9 warszta 
tów  m otoryzacyjnych. Jeden z 
n ich  należał do Po lm ozbytu, 
jeden do W ojew ódzkie j Spół­
dz ie ln i Usług M oto ryzacy jnych, 
siedem do p ryw a tnych  w łaśc i­
c ie li. Nie było przypadku , by

nych o cenę us ług i pos iłkow ał 
się ja k im ś  C E N N IK IE M !

W  przypadku Polmozbytu 
dziennikarki musiały rozma­
wiać z fachowcami aż trzy ra ­
zy, by (pobieżnie) dowiedzieć 
się za co płacą i jakie są ofi­
cjalne ceny wszystkich czyn­
ności wykonywanych przez 
monterów.

Fata ln ie  wyg ląda sprawa 
czasu (terminu) naprawy. T rud  
no tu  zauważyć jakąś trw a łą  
zależność ceny od te rm in u  w y ­

konania zlecenia. W  PoJmo-

zbycie ceny są stałe, a ter­
miny bardzo długie, W  spół­
dzielczości wszystko zależy od 
natłoku klientów oraz dobrej 
woli majstrów, a u rzemieślni­
ków —  i ceny i terminy są do 
wyboru. Nieprzyjem ne jest też 
i to, że z powodu proste j na­
p ra w y  m usim y pogodzić się na 
w et i z 3-m iesięcznym(!) b ra ­
k iem  wozu.

N ieprzypadkow o zaję łyśm y 
się w łaśnie nap raw am i F iata 
I26p. Jest to przecież jeden z 
na jpopu larn ie jszych samocho­
dów. T y lko  po szczecińskich u- 
licach jeździ obecnie 8 tys. ma­
luchów  (a liczba rośnie o po­
nad 12 proc. rocznie). N ie każ­
dy z „now o pasowanych”  k ie ­
row ców  m usi znać się na na­
praw ach i  n ie każdy p o tra fi u. 
sunąć choćby i  najprostszą u- 
sterkę. „Skazan i”  jesteśmy 
w ięc z konieczności na specja­
lis tó w . T ym  bardz ie j n iepokoi 
owa huśtaw ka cen, k tó ra  rząd 
ko k iedy bywa uzasadniona 
k ró tk im  te rm inem  oddania 
k lie n to w i sprawnego wozu.

Jadwiga SUŁOCKA  

Danuta W YSOCKA

n ik ł  o p a n o w y w a n ia  w ia d o m o śc i. O- 
k re s  p rzys to so w a n ia , a d a p ta c ji — 
to  w ła ś n ie  p ie rw s z y  ro k  s tu d ió w . 
T ru d n o ś c i i  „z a c h w ia n ia  ró w n o w a ­
g i”  w  u z y s k iw a n iu  d o b ry c h  ocen 
p rze żyw a ją  w te d y  n a w e t n a jle p s i 
u czn io w ie  często p rz y jm o w a n i na 
s tu d ia  de cyz ją  ra d  pedagog icznych  
s zkó ł m a c ie rz y s ty c h , bez ko n ie cz ­
nośc i zdaw an ia  e g zam inów  w stęp ­
n y c h . P e łn ia  ic h  m o ż liw o ś c i u ja w ­
n ia  s ię  w  szko le  w yższe j d o p ie ro  
na I I  lu b  I I I  ro k u  s tu d ió w .

C zęs tym  p ow odem  z ły c h  ocen u - 
z y s k iw a n y c h  na p ie rw szym  ro k u  
s tu d ió w  je s t z ła  o r ie n ta c ja  zaw o­
dow a. M a tu rz y s ta  n ie  zawsze zda­
je  sobie spraw ę z tego , ja k ie  p rzed ­
m io ty  będz ie  m u s ia ł opanow ać i  
czy m a do tego  o d p o w ie d n ie  p re ­
d yspozyc je . N ie w ła ś c iw e  w y o b ra ż e ­
n ie  o zaw odzie  i  d rodze , ja k a  do., 
tego  zaw odu p ro w a d z i, p o w o d u je , 
że a b s o lw e n t s z k o ły  ś re d n ie j po 
z d a n iu  eg za m in ó w  w s tę p n ych  i  ro z ­
poczęc iu  u cz e ln ia n y c h  za jęć  p rze ­
żyw a  n ie k ie d y  zn iechęcen ie  do  k o n ­
ty n u o w a n ia  n a u k i.

P ro g i d y d a k ty c z n e  m ożna z łago­
dz ić  poprzez s to p n io w e  przys toso ­
w y w a n ie  m ło d z ie ż y  do  n o w y c h  d la  
n ie j fo rm  p rz y s w a ja n ia  w ie d zy  
jeszcze podczas n a u k i w  lic e a c h  1 
ś re d n ic h  szko łach  zaw odow ych . 
Z m ia n y  w p ro w a d za ją ce  sem estra l­
n y  p o d z ia ł ro k u  w  szko łach  ponad­
po d s ta w o w ych  ju ż  p rz y n io s ły  k o ­
rzys tn e  re z u lta ty . Je d n ą k  n a d a l 
z b y t m a łą  w agę p rz y w ią z u je  się do 
w y ra b ia n ia  n a w y k u  sam oksz ta łce ­
n ia  u  lic e a lis tó w . C odzienne w y w o ­
ły w a n ie  do ta b l ic y  codz ienna groź­
ba uzyska n ia  oce n y  n iedos ta tecz­
n e j zmusza do  s k u p ia n ia  u w a g i m  
poszczegó lnych  p ro b le m a ch , z k tó ­
ry c h  uczeń może b yć  z a p y ta n y . U - 
w o ln le n ie  się od ty c h  ry g o ró w  
szko ln ych  p o w o d u je  ro z lu ź n ie n ie  
s a m o d yscyp lin y . W  szko le  w yższe j 

1 system  w y k ła d ó w  1 ć w icze n ia  s łu -

Skarby
Morza Czerwonego

WSPOMNIENIE o skarbach 
Morza Czerwonego nasuwało do­
tychczas jedynie na myśl złoto, 
perły i kamienie szlachetne spo­
czywające w głębinach w zatopio­
nych przez piratów żaglowcach. 
Tymczasem okazuje się, że Morze 
Czerwone ma również skarby 
bliższe wyobraźni współczesnych. 
Chodzi mianowicie o szlamy poli- 
metaliczne zalegające na głębo­
kości 2000—2500 metrów. Sudan 
i Arabia Saudyjska założyły już 
wspólne towarzystwo, które pod­
jęło prace związan z rozpozna­
niem tych złóż. Stwierdzono m. in., 
że szlamy polimetaliczne zalega­
jące jeden z rowów morskich za­
wierają kilka milionóyy ton meta­
li, w tym: cynku (60 kg na tonę), 
m edżi (9 kg na tonę) i srebra 
(150 gramów na tonę).

Wideopłyta Thomsona
Z N A N A  dob rze  w  Polsce f r a n ­

cuska f irm a  T hom son CSF (w s p ó ł­
p raca  z U n it ra )  op racow a ła  w id e o -  
p ły tę  o raz  u rządzen ie  do p ły to w e ­
go zap isu  i  o d tw a rz a n ia  w iz j i  T T V  
3620. P ły ta  w yk o n a n a  jes t z c ie n ­
k ie j  f o l i i  z m a te r ia łu  p la s ty c z n e ­
go p o k ry te g o  w a rs tw ą  p rz e w o d z ą ­
cą. Czas o d tw a rz a n ia  je d n e j s t ro ­
n y  p ły ty  w yn o s i 30 m in u t. I s to t ­
n y  je s t fa k t ,  że system  T T V  3620 
u m o ż liw ia  o d tw a rz a n ie  p ro g ra m ó w  
a u d io w iz u a ln y c h  (.nagranych  na 
p ły c ie  w id e o ) na z w y k ły m  s ta n ­
d a rd o w y m  o d b io rn ik u  te le w iz y j­
n y m .

JAMES CLAVELL
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— Trochę wody.
M arlow e m ia ł p rzekrw ione oczy i  ledw ie na nie 

w idzia ł.
—  Słucham?
—  Chcę pana zrewidować.
— Niech pan posłucha, G rey  — rzek ł Brough. — 

Ma pan wprav>dzie prawo przeprowadzać rew iz ję  to 
m oje j obecności, ale n ie  jest pan upraum iony...

— Nie szkodzi — p rzerw a ł m u Marlowe. — Nie 
m am  n ic  przeciw  temu. G dybym  odm ówił... pom yśla ł­
by... od razu... Pomóż m i wstać, Don, dobrze?

M arlow e zd ją ł sarong i  rzu c ił go w raz z  p lik ie m  
banknotów  na łóżko.

G rey starannie obmacał szwy. K iedy skończył, od­
rz u c ił sarong ze złością.

—  Skąd pan ma te pieniądze?
—  G ram  w  ka rty  — odparł M arlowe biorąc sa­

rong.
— W y — w a rkną ł G rey na K ró la . — Co pow ie­

cie na to? spyta ł, trzym a jąc  w  ręku jeszcze je ­
den gruby p lik  banknotów.

— W ygrałem  w  ka rty , panie kapitanie  — odparł 
n iew inn ie  K ró l ub iera jąc się, a Brough u k ry ł uśmiech.

—  Gdzie jest bry lan t?
—  Ja k i b ry la n t, panie kapitanie?
Brough w sta ł i  podszedł do s to lika pokerzystów. — 

Wygląda na to, że b ry la n tu  nie ma  —  pow iedział.
— To skąd w  ta k im  razie  sq te w szystkie p ien ią ­

dze?
— Ten człow iek tw ie rdz i, źe z g ry  to ka rty . N ie  

jest to p raw n ie  zabronione. Oczywiście ja  też nie po­
chwalam  hazardu  — dodał Brough z le kk im  uśmiesz­
kiem, p rzypa tru jąc  się K ró lo w i

—  Wie pan przecież, że to n iem ożliw e!
Z o l mu było G rey a — G rey a Z oczami św iecącym i 

ponurym  blaskiem , drga jącym  ustam i i  trzęsący­
m i się rękom a — napraw dę było m u go żal. —  C hcia ł
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pan przeprowadzić rew iz ję , w ięc pan ją  przeprow adził, 
ale b ry la n tu  pan n ie  znalazł.

U rw a ł na w idok  M arlow e’a, k tó ry  chw ie jnym  kro­
k iem  ruszy ł do d rzw i i  by łby  upadł, gdyby w  ostat­
n ie j c h w ili n ie  pod trzym a ł go K ró l.

— Chodź, pomogę c i — rzek ł K ró l. —  O dprowa­
dzę go — ozna jm ił.

— Zostaniesz tu ta j — pow iedzia ł Brough. — Grey, 
może by tak  pan m u pomógł.

— D la  m nie to on może paść trupem . — G rey prze­
n iós ł w zrok na K ró la . — W y też! A le  n ie  wcześniej 
n iż  toas złapię, kapra lu. A  z łapię na pewno.

— K ie d y  pan to zrobi, to  ja  się do niego dobiorę, — 
Brough spojrza ł na K ró la . — Zgoda?

—  Tak, panie kapitanie.
— A le  do tego czasu — Brough znów spojrza ł na 

Greya  — albo do czasu, k iedy  złam ie m ój rozkaz, 
n ic  nie można m u zrobić.

— W ta k im  razie niech m u pan zabroni handlo­
wać na czarnym  rynku.

Brough panował nad sobą.
— Czego to  się nie ro b i d la świętego spokoju  — po­

w iedzia ł, w yczuw ając pogardę swoich podkomend­
nych. Uśm iechnął się w  duchu i  pom yśla ł: „ Sukinsy­
ny ”  — K a pra lu  — zw róc ił się do K ró la . — Zabra­
n iam  w am  hand lu  na czarnym  rynku. Rozumiem przez 
to sprzedaż a rty k u łó w  żyumościowych i innych na­
szym ludziom , sprzedaż czegokolwiek d la  zdobycia 
zysku. Zabran iam  wam  sprzedawania z  zyskiem.

— Handel na czarnym  ryn ku  to przecież handel 
przem ycanym  towarem .

— Kapitan ie  Grey, zarobek ze sprzedaży w rogow i 
albo okradanie wroga nie jest działalnością ry n k o ­
wą. N iew ie lk i handel n ikom u nie szkodzi.

— Ale  to jest w b rew  rozkazom!
— Japońskim  rozkazom! A  ja  nie uznaję rozkazów  

nieprzyjaciela. W końcu Japończycy to nasz wróg. — 
Brough m ia ł już dosyć tych  bzdur. — Koniec z  czar­
nym  rynkiem . To rozkaz.

.— Wy, Am erykanie, trzym acie razem  — to  wam  
trzeba przyznać.

(cdn)

i
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60 lot 
PKOI

W IC EW O JEW O D A A n-  
i r z e j G łow acki dekoru je  
Odznaką G ry fa  Pom orskie­
go uczestniczkę O lim p iady  
u> 1936 r. znaną działacz­
kę g im n a s tyk i, Stefanię  
Kołakow ską.

(Foto: S. Cieślak)

Dziękujemy.«
. . .p iłk a rz o m  rę czn ym  P ogon i za 

p o z d ro w ie n ia  ze zg ru p o w a n ia  w  
L im a n o w e j-  ,

Wyróżnienia
dla szczecińskich

sportowców i działaczy
M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  Dom 

K u ltu ry  „S ło w ia n in 5* b y ł w 
poniedzia łek m iejscem  spotka­
n ia  sportowców — by łych  i  przy- 
szłych o lim p ijczykó w , trene­
rów , działaczy, sędziów, dzien­
n ika rzy  sportowych. O dbyło  się 
ono z okaz ji 60 la t  Polskiego 
K o m ite tu  O lim pijsk iego.

Jak  pod kreś lił w  swym  w y -, 
s tąp ien iu  przewodniczący Wo­
je w ódzk ie j K o m is ji P K O l., Hen 
ry k  Stępa — ruch  o lim p ijs k i 
cd ponad 30 la t rozw ija  się w 
naszym w o jew ództw ie  i  ma 
znaczne sukcesy. P rzyp o m n ij­
m y, że ju ż  w  1952 r. w  H e l­
s inkach na d ru g ie j pow ojennej 
O lim piadzie  s ta rtow a ło  trzech 
zaw odników  ze Szczecina. Za­
paśn ik Z b ign iew  Sza jew ski u- 
czestniczył ju ż  po raz d ru g i w  
IO  (p ierwszy raz w B e rlin ie  w 
1936 r.), natom iast Stefan Le­
w a ndow ski i  Edm und Potrze­
bow ski swe w ie lk ie  k a rie ry  bie 
gaczy rozpoczyna li w Szczeci­
nie. Ogółem w  Igrzysk acn O- 
lim p ijs fc ich  uczestniczyło 23 
sportow ców  z naszego w o je ­
wództwa. Są wśród n ich  me­
da liśc i: W iesław  M an ia k  i  Hen 
ry k  W aw row sk i (srebro), Ja­
nusz Brzozowski, W ładysław  
Szuszkiewicz, Teodor Kocerka 
(brąz). K i lk u  szczecińskich spor 
tow ców  jest objętych przygoto­
w an iam i do 10-80, k tó re  odbę­
dą się w  M oskwie!

W  trakc ie  poniedziałkowego 
spotkania 6 sportowcom  i dz ia­
łaczom wręczono O dznaki G ry ­
fa Pom orskiego a 60 osób o- 
trzym a ło  pam ią tkow e medale 
PK O l. B y łym  o lim p ijczykom , 
zasłużonym działaczom  dla ru ­

chu o lim p ijs k ie g o  serdeczne 
g ra tu la c je  z łożył w icew o jew o­
da, A n d rze j G ło w a ck i. Życzył 
on także sukcesów zaw odni­
kom , k tó rzy  p rzygo tow u ją  się 
do przysz łoroczne j O lim p iady , 

W  części a rtys tyczn e j w ystą­
p i l i  a k to rzy  T e a tru  M uzyczne­
go pod k ie ro w n ic tw e m  reżyse­
ra M ariana  Kobielskiego.

Z  udziałom szczecinian

Szermiercze mistrzostwa 
Warszawy juniorów

DOBRZE sp isa li się szermie­
rze szczecińskiego Łącznościowi 
ca s ta rtu ją cy  w  m iędzynaro­
dow ych m istrzostw ach  W arsza­
w y  ju n io ró w . L . D rożdzik  we 
flo rec ie  dziewcząt zajęła dzie­
w ią te  m iejsce na 49 zaw odn i­
czek s ta rtu jących  w  le j konku- 
re n c ji. Tę samą lo ka tę  w yw a l­
czył je j kolega k lu b o w y  —- A. 
Starz w  szpadzie. W  b ro n i te j 
o p rym a t w a lczy ło  35 szerm ie­
rzy.

Na tom iast w  K osza lin ie  od­
b y ły  się in d yw id u a ln e  szerm ier 
cae m istrzostw a okręgu m ło ­
dzików . W  zaw odach tych wzię 
ło  udz ia ł 36 zaw odniczek i za­
w odn ików . Z  reprezen tan tów  
Łącznościowca czołowe lo ka ty  
w yw a lczy li:  we flo re c ie  dziew­
cząt — M. M azurek  I I I  m ie js ­
ce, we flo rec ie  ch łopców ~  J. 
G regor z I I  m iejsce, M. L  ubiec 
k i  V  miejsce.

PLEBISC YT
na

10 NAJLEPSZYCH  
SPORTOWCÓW,

8 NAJLEPSZYCH  
TRENERÓW  

1 8 NAJLEPSZE  
ZESPOŁY

Ziemi Szczecińskiej
w roku 1919 
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Mimo porażek

Waterpciiści Arkonii 
znowu najlepsi
OD p ią tku  do n iedz ie li roz­

gryw ano w  W arszawie drugą 
i zarazem ostatn ią rundę ogól­
nopolskich zawodów w ate rpo lo - 
wych w h a li, im prezy, k tó ra  rów  
nożnaezna jes t z m is trzos tw a m i 
Polski. Bardzo dobrze zaprezen 
to w a łi się waterpoliścsi A rk o ­
n i i zdobywając pierwsze m ie js ­
ce, po tw ierdza jąc tym  samym 
suprem ację w  k ra jo w e j piłce 
wodnej. W arszawski tu rn ie j n ie 
b y ł ła tw ą  przeprawa dla pod­
opiecznych trenera  K . B iega ły , 
którzy zano tow ali na swym  
koncie trz y  zwycięstwa i dw ie  
porażki. G w ardziśc i u leg li 
KSZO  O strow iec 5:6 i S tilono­
w i G orzów 6:7. P okona li na­
tom ias t Leg ię W -w a 10:5, S łę- 
zę W roc ław  8:3 i  A n ilanę Łódź 
6:4. Na nieco słabsze w y n ik i 
zespołu A rk o n ii m ia ło  w p ły w  
w ystaw ien ie  przez trenera  m ło 
dych zaw odników, k tó rzy  ty m  
sam ym  m ie li m ożliwość spraw ­
dzenia swoich um iejętności w  
grze z s iln y m i partneram i.

A  oto końcowa tabela ogól­
nopolskich zawodów w  ha li:
1. A rlconia 14:6 67—45. 2. S tilon  
13:7 68— 53. 3. KSZO  11:9 56—61. 
4. Legia 10:10 57—60. 5. A n i la­
na 9:11 $.6—47. 6. Ślęza 3:17 
30—56.

Brydżyści
kończą sezon 79
D Z IŚ  w  k lu b ie  ..T ra n s " p rzy  

u l.  P o w sta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  28 
ro zpoczn ie  s ię  e godz. 17.30 o k rę ­
g o w y  tu r n ie j  na r w  b ry d ż u  sp o r­
to w y m  pod nazw a  ..Z a m kn ie c ie  se­
zonu  78". W tra k c ie  im p re z y  od­
będzie się ró w n ie ż  u ro czys te  w rę ­
czen i e n a g ró d  b ry d ż y s to m , k tó rz y  
z a ję li czo łow e lo k a ty  w  ro z g ry w ­
k a c h  V  R e k re a c y jn e g o  T u rn ie ju  
N a jle p szych .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „P a s to ra łk i”  g. 
19; P O L S K I —  „F a n ta z y ”  g. 13; 
S A L A  PR Ó B — „C o  u  pana s łych a ć ”  
g . 17; M U Z Y C Z N Y  -  „B a ro n  c y ­
g a ń s k i”  g. 19; K O R A B  — „C z e rw o ­
n y  K a p tu re k ”  g . 9. XI (c zw a rte k ).

K INA

D E L F IN  ( te ł.  488-78) „S a n d a k a n  n r  
8”  g. 9. 11.15. 13.30. 15.45. 18. 20. ja p .. 
I. 18 (środa  i  c z w a rte k ): K O R A B  — 
„M ilc z ą c y  ś w ia d e k ”  g . 17. 19.30, k a - 
na d .. 1. 18; K O SM O S (te l.  300-03) 
„ K o n w ó j”  g. 9. 11.15. 13.30, 16. 18.15. 
20.30. U S A  1. 15 (środa  1 cz w a r­
te k ) :  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) ..B u ka ­
resz t. godz ina  21.30”  g. 15.30. ru m .. 
1. 12: „P o lic ja  d z ię k u je ”  g. 17.30, 
19.45. w ł..  1. 18 (środa i  c z w a rte k ): 
C O LO SSEU M  (te l. 458-18) . . Im p e riu m  
n a m ię tn o ś c i”  g. 9. 11.15 13.30. 16,
13.15 20.30. ja p .. 1. 18 (środa ł  czw ar­
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l 22-18-34) 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 15. 17.15. U S A . 
I .  12; „A m a to r ”  g. 19.30. p o i.. 1. 15 
(środa i  c z w a rte k ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) „P ie s  w  c y r k u ”  g. 10. 17. 
p o i.;  „G d z ie  s ię  p o dz ia ła  7 k o m p a ­
n ia ”  g. 11. 13. 15. f r . ;  „G ra n ic a ”  g. 
18. 20. po i.. 1. 15; „ Z a b iły  na
ś m ie rć ”  g. 22. U S A . 1. 18 (środa  i 
c z w a r te k ) ; Z A M E K  — „D o m  la lk i ”  
g. 18. U S A . 1. 15; T R A N S  (P ow st. 
W lk p .)  „ A r ia  d la  a t le ty ”  g. 17.30. 
20. p o i., I. 18; P R O M IE Ń  (te ł.  374-95) 
„C yg a ń ska  m iło ś ć ”  g. 16. b u łg .. 1. 
15: ..P o rt lo tn ic z y  77”  g. 18. 20.10. 
U S A . 1. 15- M A R S  — „M i l io n e r ”  g. 
18. po i.. !. 12; ..O fia ra  n a m ię tn o ś c i”  
g . 18 20.15. h iszp .. 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „M ło d y  F ra n ­
k e n s te in ”  g . 17.30. 19.30. U S A . 1. 15; 
M E W A  (Ż e le ch o w o ) „P o w ró t s tra co  
n y c h ”  g. 17. ju g . 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ę b ie ) ..W e rs ja  p u łk o w n ik a  Z o r i-  
n a ”  g. 18. ra d ź .. ! .  15: „M ężczyzna 
z  b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  g. 19.30. 
szw e d zk i, 1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) 
„ M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 18. 
U S A  1. 15; B A J K A  (P o lice )
„S tra c h  nad m ia s te m ”  g . 17. 19.10. 
f r . .  1. 18; . S Y R E N K A  (Ja s ien ica ) 
„Z a u łe k  d z ie w ic ”  g. 18. m eks.. ł. 
18; H E T M A N  (P o m o rza n y ) „C h a r lie  
B ro w n  3 jego  k o m p a n ia ”  g. 17. 
U S A ; „S ędz ia  F a y a rd  zw a n y  szery­
fe m ” -g . 18.30. f r .  1. la ; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „U ś m ie c h ”  U S A . 1. 18; 
G R Y F  (G ry f in o )  „ Z  p rz y m ru ż e n ie m  
©ka”  f r . .  1. 18: W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„O s ta tn i p o c iąg  z G u n  H iH ”  U S A . 
1. 15; „ K l in c z ”  p o l„  1. 15: „J e n n y  
i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  
U S A ; D A R  (S ta rg a rd ) „D ra m a t na

p o lo w a n iu ”  ra d ź .. 1. 15; ..T rzęs ien ie  
z ie m i”  U S A  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) 
„S anchez  i  jego  d z ie c i"  m eks.. 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  ~  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I ł I ~  
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : P okaz jednego  o b razu ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
9 -1 5 : W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 —
D aw na  po rce la n a , fa ja n s  i  szk ło  
(ze z b io ró w  w ła s n y c h ); P o lska  
nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t :  
G o spodarka  m o rska  na P om orzu  
Z a c h o d n im  1945—-70; P rz y ro d a  m o­
rza ; D aw na  k u l tu r a  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  
-In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h  g. 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  w ie  
k u  do w spó łczesnośc i; A rc h ite k tu ra  
i u rb a n is ty k a  Szczecina — w  X X X -  
lec ie  S A R P : A rc h ite k tu ra  S rz e m io ­
s ło  b u d o w la n e  Szczecina *  p rze ło ­
m u X IX  w .: Secesja — w y ro b y  
p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o : P o r t re t  w  
m a la rs tw ie  Pom orza  Z achodn iego  
g. 9 -1 5 ; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  % 
— M a la rs tw o  M a r i i  H o ffm a n n ; S A ­
L O N  M E L O M A N A  — p l. H o łd u  P ru  
sk ie g o  8 — F o rm y  p la s tyczn e  w  
a rc h ite k tu rz e  Z y g m u n ta  K a z im ie rza  
B io n k o  g. H —19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
P io tra  S k a rg i; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  -  U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rkońs ika .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 -  
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na- 
ro d o w e l 12 — g 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e !  12 — g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18
-  g. 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A  (dod. o d t r u tk i 
l  t le n )  te l.  371-55: A L . P IA S T Ó W  60
— te l.  465-17: M A R C IN A  1 — te l 
222-109; S T O Ł C Z Y N , N ad O d rą  20 — 
te l. 239-422- P O D JU C H Y . p l. W o l­
no śc i 5 — te l.  $1-28-2*

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A  — te ł.  460-21: P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 984; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 833,

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te i.  «5-25 
1 446-46 g 7—21.

U S ŁU G O W A  — t€ ł.  428-14 i «3-19 
~  g- 8 -19 .

R U C H  S T A T K Ó W  ~  te ł.  »18. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE , R A T U N K O W E  — te ł 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO ­
G O T O W IE  MO -  997; P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E ~  931: POGOTO- 
W IE  D Ź W IG O W E  -  982; POGO- 
T O  W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: PO ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  -  994: P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  -  986; P O G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415:
P O G O TO W IE  T V  ~  356-96 1 359-35: 
T E L E F O N  Z A U F A N IA : 732-32,

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — m a te m a ty k a . 16 O b iek  
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 
D la  d z ie c i „S k a k a n k a ”  (k o lo r ) . 16.55 
L o so w a n ie  M a łego  L o tk a  (k o lo r ) .
17.05 „D o m  ł  m y ”  ( k o lo r ) .  17.20 K l i ­
n ik a  zd ro w e g o  c z ło w ie k a  (k o lo r ) . 
18 W  k rę g u  r o d z in y  (k o lo r ) .
18.30 Ś w ia t, k tó r y  ^ n ie  m oże zag i­
nać (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c . 19.30 W ie  
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20.30 F il 
m o te ka  A rc y d z ie ł „ T r o n  w e k r w i ”  
— f i lm  ja p  22.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 
22.35 S tu d io  S p o r t. 23.15 „T ry b u n a  
k r y ty k ó w ”  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

12.30 S tu d io  S p o r t .  13.10 W to re k  
m e lom ana . 14.10 In te rs tu d io .  14.35 
„C a m e ra ta ” . 15 S o n d a . 15.30 Jez. ro  
s v js k i (k o lo r ) . 16 Ję z . a n g ie ls k i.
16.30 W szechnica T V .  17 D la  d z ie c i
„ K in o  o b ie ż y ś w ia t”  (k o lo r ) . 17.30 
S tu d io  S p o rt (k o lo r ) .  18.15 Z  c y k lu  
„ 2 y c lo ry s y ” . 18.30 W ie c z o ry  h is to ­
ryczne . 19.10 K r o n ik a  (Szcz.). 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r )  20.30 
W ie czó r p rz y g o d y  i  p o d ró ży  (ko ­
lo r ) . 22 .24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . 22.18
W szys tko  ju ż  b y ło  ( k o lo r ) .  22.45 Bez 
re ce p t (ko io ff).

C Z W A R T E K

6 i  6.30 T T R  (k o lo r ) .  11.05 B io lo g ia  
d la  k i .  V I .  12 P rzysp o so b ie n ie  o b ro n

nc d la  k l .  V I I I  1 I  l ic .  1S.58 Jęz. 
p o ls k i d la  k l .  I —IV  lic .  13.30 i  14 
T T R . 15.30 D e cyz je  1 5 -ia tkó w  (k o ­
lo r ) .  16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 16.30 C z w a rte k  T D C  (k o ­
lo r ) .  17.30 S k a rb ie c  (k o lo r ) . 17.55 W 
k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.25 P o lig o n  
(k o lo r ) . 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (ko  
lo r ) .  19 D ob ra n o c . 19.30 W ieczó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.30 F i lm  T V  
USA „ A n io łk i  C h a r lie g o ” . 31.25 Pe­
gaz (k o lo r) . 23.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 
22.25 Z  c y k lu  „H o ry z o n t” . 32.50 S tu ­
d io  S p o rt.

PR O G R A M  I I

12.45 S tu d io  S p o rt. 13.30 W ieczó r 
p rz y g o d y  i  p o d ró ż y . 15 S tu d io  S p o rt. 
15.40 K lin ik a  z d ro w e g o  cz ło w ie ka . 
16j15 „D o m  i  m y ”  (k o lo r ) . 16.30 Jęz. 
f ra n c u s k i.  17 Jęz. ro s y js k i.  17.38 
„K la p s ”  (k o lo r ) . 17.55 T y d z ie ń . 18.25 
S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.39 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.30 N U R T  — nau cza n ie  po 
cza tlto w e . 31 N U R T  — m a te m a ty k a . 
21.3« „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . 561.40
N U R T  — filo z o f ia .  22.10 „R a ske n o - 
w ie ”  ode. 7 f i lm u  T V  szw e d zk ie j.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.35 D la  s zkó ł „Ś m ie rć  W a łle n - 
s te tn a ” . 17 W ia d o m o śc i. 17.05 G im ­
n a s ty k a . 17.13 S p o rt. 18.50 P ozd ro ­
w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 F i lm  T V P  
„ M a jk a ” . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 S z tu ka  T V  „M a łe  r y ­
b y ” . 21.10 D z ie ń  na Zachodzie . 21.40 
K ro n ik a .  21.55 P a u l Dessau — k o m ­
p o z y to r. 22.20 W iadom ości.

C Z W A R T E K

8 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 K o ­
m ed ia  „M a łe  ry b y ” . 11.10 D z ień  na 
Zachodzie. 11.40 P ro g ra m  p o p u la rn o ­
n a u k o w y . 12.10 W iadom ości. 12.45 
ję z . a n g ie ls k i. 16.05 Z a w o d y . 16.3« 
S zko ły  b a le tow e . 17 W iadom ości. 
17.05 G im n a s ty k a . 17.45 R ozm ow y. 
18.15 B y ć  p rz y  ty m . 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 Tys iące  py 
ta ń . 19.25 P rognoza p o gody , k r o n i­
ka . 20 O b ie k ty w . 20.30 « ta r ę  p rze­
b o je  -w  n o w y m  o p ra c o w a n iu . 21.30 
K ro n ik a .  21.45 F ilm  ja p . „ Z  życ ia  
C h tku za n a ”  23.46 W iadom ośc i.

P R O G R A M  *

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondenc ja  z z a g ra n ic y , 15.10 S tu -

d lo  „G a m a ” . 16 T u  J e d yn ka . 17.38 
B a d io k u r ie r . 38 T u  Je d y n k a . 18.25 
N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 P ó ł 
w ie k u  p o ls k ie j p io se n k i. 19.15 P rze ­
bo je  sprzed la t .  19.40 W k re g u  m u ­
z y k i B lis k ie g o  W schodu. 20.05 S ia ­
dem  naszych  in te rw e n c ji.  20.30 O r­
k ie s t r y  w  re p e rtu a rz e  p o p u la rn y m . 
20.40 M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.20 Re­
c ita l ch o p in o w s k i B o rysa  P ie tru -  
ezańskiego. 22.23 M agazyn  k u l t u r a l­
n y . 23 W ita  w as P o lska , 23.15 W ie l­
ka  O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  P R iT V  
d la  s łuchaczy  w  k r a ju  i  za g ra n ica . 
0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  p o ls k ie j.  
8.11 K o n c e rt życzeń od P o lo n ii d la  
ro d z in  w  k r a ju .  0.30 N oc z m elod ię  
i  p iosenka  z Ł o d z i.

PR O G R A M  I I

14.30 D la  dziee i. 14,5« M u z y k a  H a y d ­
na. 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  
ch ło p có w . 10 Ś p iew a Z b ig n ie w  W o­
d eck i. 16.10 W anda L a n d o w ska  -» 
poetka k la w e s y n u . 16.40 „O p o w ie ś­
c i z P e ru ” . 17 „ Z  a k to rs k ie g o  śp ie w  
n ik a ” . 17.20 T e a tr  PR . 18.25 P le b i­
scyt S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 Pod 
s k rz y d ła m i H erm esa. 19 K o n c e r t 
w ie czo rn y , 19.40 In fo rm a c je ,  ra d y . 
p ro p o zyc je . 19.59 L e n  — ro ś lin a  op ła  
ca lna . 20 C zy znasz sw o je  p ra w o .
20.20 O pera  w p rz e k ro ju . 21.40 N o­
w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 22 C zy ta m  
w ię c  jes tem . 22.15 S zk ło  do p o r tre ­
tu  N ik o ły  W a p ca row a . 2A.30 M aga­
zyn  s tu d e n c k i. 23.35 Co s łychać  w  
św iec ie . 23 40 M u z y k a  na dob ra n o c .

P R O G R A M  I I I

15.05 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze.
15.25 G ra  o rk ie s tra  A le k s a n d ra  Cfas 
m ana. 15.40 P oeci w ło s k ie j p io s e n k i^  
16 W id z i m i się — w id z i w am  sie...
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  
79. 17.05 M uzyczna  poczta U K F . 17.40 
W szys tk ie  n a g ra n ia  C h a r lie  P a rk e - 
ra . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 Czas re la ksu , lfl.35 O pera  ty ­
god n ia . 19.50 ..P rzyg o d y  ks iędza  
B ra u n a ” . 20 Z g ry z . 21 L u d w ig a  
B ee thovena  ope ra  o m n ia . 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 
T rz y  k w a d ra n s e  jazzu . 23 A lb u m  
p o e z ji Ja ros ław a  Iw a szk ie w icza .
23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14 N a u k o w c y . 14.15 T u  S tu d io  S te­
reo . 14.45 „P ło c k  79” . 15.05 R a d io w y  
ty g o d n ik  k u ltu r a ln y .  15.50 W spom ­
n ie n ia  z A f r y k i  16.05 R o zm o w y o 
k s ią żka ch . 16.25 P a te n t na pap ie rze , 
16 40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W yb rze ­
ża. 17 G w ia z d y  jazzu  ste reo . 17.3« 
Szczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K r a j  
ob ra zy  h is to ry c z n e . 18.40 O z d ro w ie  
cz ło w ie ka . 19 S tu d iu m  w ie d z y  p o ­
lity c z n o -s p o łe c z n e j. 19.15 Jęz. h isz­
p a ńsk i. 19.30 S tu d io  S te reo  za p ra ­
sza. 21.20 W il l is  C on o ve r p rzeds ta ­
w ia  21.50 N U R T . 22.15 S z tuka  za­
rzą d za n ia . 212.35 O d łn k a u s ta  do f la ­
m astra .
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Odbiorcy gazu 
z Pogodna; Krzekowa i Bezrzecza
Zakład Gazowniczy Szczecin

z a w i a d a m i a ,

żs z dniem 22 grudnia br. kończy akcję przestawiania 
urządzeń gazowych w wyżej wymienionych rejonach, 

gdzie puszczono gaz ziemny 20 lisłopada br.

Odbiorcy gazu, u których nie dokonano przebudowy 
urzgdzeń gazowych, proszeni sq o telefoniczne zgła­
szanie się pod nr tel. 776-21 lub bezpośrednio w punk­
cie przestawiania znajdującym się w barakowozach 

ustawionych przy ul. Czorsztyńskiej (obok szkoły).

, 8925-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM. A WARSKIEGO

przyjmuje na bieżąco
pracow ników  
n iew ykw alifiko w an ych

do przyuczenia w  zawodach:

♦  spawacz elektryczny,
♦  monter rurociągów okrętowych,
♦  monter kadłubów okrętowych.

Ponadto Stocznia zatrudni pracowników 
wykwalifikowanych w zawodach:

♦  spawacz elektryczny,
♦  monter rurociągów okrętowych 

(hydraulik),
♦  monter kadłubów okrętowych,
♦  elektromonter,
♦  stolarz,
♦  ślusarz,
♦  kowal,
♦  malarz konserwator,
♦  wartownik.

Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w  bezpośredniej p ro ­
d u k c ji i  płacę w  systemie akordow ym , p o s iłk i regeneracy j­
ne, odzież ochronną, deputa t w ęglow y, nagrody roczne oraz 
nagrody w yn ika jące  z K a rty  Stoczniowca i  dop ła ty  d la  
p racow n ików  ob jętych adaptacją społeczno-zawodową. Za­

kw a te row an ie  zapewniam y na kw a te rach  p ryw atnych .

Stocznia posiada sto łów k i i b a ry  szybkie j obsługi, w łasną 
przychodn ię zdrow ia, ośrodki wypoczynkow e, k lu b  sportow y 
„S ta l-S toczn ia” , stadion i boiska sportowe d la  sportu m a­

sowego oraz szkołę przyzakładową.

Do pracy przyjm uje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1. pokój 8, tel. 21-331 

w godzinach od 8.00 do 15.00.
8767-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 15 grudnia 1079 r. zmarł nasz 
długoletni pracownik — przewodni­

czący Rady Zakładowej

Bolesław Skowyra
W yrazy szczerego współczucia 

Zonie Zmarłego

składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Par­
tyjna oraz współpracownicy 
*  Wojewódzkiego Ośrodka 
Sportu, Turystyki i Wypo­
czynku Szczecin.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 18 
z Domu Przedpogrzcbowego przy 

Cmentarzu Centralnym.

Dli. Jerzemu tabuciowi
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu

Ojca
składają

instruktorzy K H  ZH P  
Szczecin-Sródmieście.

Wszystkim, którzy okazali serdeczną 
pomoc, współczucie i wzięli udział 

w pogrzebie 
śp.

Leonarda Chorościna
serdeczne podziękowanie

składa
ŻO NA Z  D Z IE Ć M I.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I! W ie le  in te ­
resu ją  cych  o fe r t  m a­
try m o n ia ln y c h  posiada 
p ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
n u s”  K o sza lin , C zar­
n ie c k ie g o  7. O fe r ty  
p rz e s y ła m y  b lys k a w ie z  
n ie . 39-P

P A N N A , la t  30 pozna 
k a w a le ra  do la t  35. bez 
n a ło g ó w  m iłe g o  w y ­
g lą d u , d o m a to ra . Cel 
m a try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  23334.
P A N N A  ła t  30 m ło d o  
w y g lą d a ją c a , p ra cu ją ca  
w  s łu żb ie  z d ro w ia , poz- 
zna  pana do  la t  47 w  
ce lu  m a try m o n ia ln y m . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 23366

K U P N O

P IA N IN O  C a lis ia  lu b  
_Leen:ea w  d o b ry m  s ta ­

n ie  k u p ię . Te l. 23-33-00.
23252-G

W Ó Z E K  p ro d u k c j i  fra n  
cu  akie.) lu b  a u s tr ia c ­
k i  — k u p ię . T e l. 76-445.

23258-G
S T A R E  p ia n in o , s ta rą  
lam pę  s ta jącą  — k u ­
p ię  Te l. 46-55S

233O0-G
E N C Y K L O P E D IĘ  4-to - 
m ow ą  z d e cyd o w a n ie  k u  
pię . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 23342.

K O Ż U S Z E K  d a m sk i 3/4 
z k a p tu re m  na szczupłą 
osobę — k u p ię . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 23363.

P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d a m sk i, c za rn y , d u ż y  —■ 
k u p ię . Te l. 22-66-39.

23144-0

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  w  P o zn a n iu  
sorzedam . O fe r ty  ..P ra ­

sa” , P oznań, G ru n w a l­
dzka  19 d la  12554-G.

8615- K
6.5 ha z ie m i p rz y  lesie . 
je z io rze  15 k m  od  P o­
znan ia . p ra w o  zabudo­
w y  m ie s z k a n io w e j, go­
sp o d a rcze j. s z k la rn io ­
w e j — sprzedam . Poz­
nań . te l. 220-631.

8616- K

1.5 ha. b u d y n e k  m iesz­
k a ln y  138 m  k w . z ga­
rażem  1 s try c h e m , c.o., 
w o d .-k a n ., p a w ilo n y  
680 m  k w . zabudow a­
n ia  o p ło to w a n e  — sprze 
dam . O b ie k t  n ada je  się 
na h o d o w lę . 20 k m  od 
P ozn a n ia . O fe r ty  „P ra ­
sa ” . P oznań G ru n w a l­
dzka  10. d la  12494-0

8617- K
D O M  je d n o ro d z in n y  k u  
p ię . W ro z lic z e n iu  m ie ­
szkan ie  M -3, k o m fo r t  
z garażem . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
23234.

W IL L Ę  b liź n ia k  sprze­
dam . W ro z lic z e n iu  
t r z y  p o k o je  w y łą c z n ie  
now e b u d o w n ic tw o . O- 
fe r ty  „ B iu ro  O giószeń 
Szczecin 23312

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie ­
lę  od 9—12. T V  cza rno ­
b ia ła . te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l 359-55.

1764-K
T E LE P O G O T O W IE  —
22-38-32. 19516-G

'A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l”  — 359-7« — M a­
r ia n  Żaik. 22770-G

N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h . Zem el, 
te ł. 22-02-67. 21145-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
so ręża rkow y-sh . Te l 
233-501. 21164-G

A U T O  — n a p ra w a  — 
722-68. 20468-G

ZE S P Ó L m u zyczn y , te l. 
388-29 — S ta n is ła w  He- 
ro je w isk i. 23346-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  22-36-30, po 
1« — Jó ze f K ę d z io ra .

23713-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie . te l.  231-765.

21836-G
C Y K L IN U J E M Y  — Spo
łe m  — te l. 22-88-70.

23973-G
C Y K L IN O W A N IE , te l.  
22-77-75 R om an  C za jka .

22786-G
IN S T A L A C J A , ko n s e r­
w a c ja , n a p ra w a  u rz ą ­
dzeń gazow ych , te l. 
37-183. 20510-G

O C IE P L A N IE  d rz w i sy 
s tem em  g a b in e to w y m , 
u szcze ln ia n ie  o k ie n , 
te l.  22-43-70. 21626-G

W Y C IS Z A N IE , o c ie p la ­
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą . 
u szcze ln ia n ie  ok ien . 
Te l. 22-50-60 — R oger 
K ie rs z n ic k i.  22235-G

P O S Z U K U JĘ  ga rażu  w 
o k o lic y  u l. S p ó łd z ie l­
cze j — 727-68.

23388-G
P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
d z ia ła ln o ść  h a n d lo w ą , 
na  te re n ie  S ta rg a rd u  
lu b  Szczecina. S ta r ­
g a rd . 29-34. 23254-G

G A R A Ż  do w yn a ję c ia , 
le i.  711-38. 23243-G

A U T O M O B IL IS C I! E lek  
I ro n ic z n e  w y w a ża n ie  
k ó ł.  w y m ia n a  ogum ie ­
n ia . P o s ia d a m y o pony . 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bo­
czna T ra u g u tta  od a l. 
W o jska  P o lsk iego).

21804-G
B Ł O T N IK I sam ochodo­
we do S y re n y . M o s k w i­
cza. W arszaw y. W a r t­
b u rga , S ko d y , Z a s ta w y, 
P la ta  127, la n e  w  c ią ­
gu 3 ty g o d n i w y k o n u ­
je  — S ta n is ła w  O s to j­
sk i. R adziszew o 81 (ko  
ło  S zcze c in a -2 yd o w ie c).

22219-G
M E B L E  rz e m ie ś ln ik ó w  
ze S w arzędza poleca 
sk le p  m e b lo w y  w  M o­
ty le  w ie  gm . B ogdan iec 
o rz y  t ra s ie  G orzów  
W lk p . — K o s trz y n  n /O  
— 14 k m  od G orzow a  
W lk p . R a jm u n d  C ho- 
d a czyń sk i. 178-P

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
P o lo n ijn o  -  Z a g ra n ic z ­
ne „Sa v í t o r ”  Szczecin , 
Ł u k a s iń s k ie g o  90/92. te l. 
740-82, po leca  u s łu g i w  
za k re s ie  la k ie ro w a n ia  
sam ochodów  osobo­
w y c h  ( la k ie r y  k ra jo ­
we. za g ran iczne ).

22926-G
R E N C IS T K A  po s tu ­
d ia ch  za p e w n i op iekę , 
k o re p e ty c je , p o s iłe k  
u czn io m . T e ł. 22-39-09.

23256-G
H O D O W L A  C h in c h il la  
34-444 G ry w a łd  — p rz y j 
m u je  z a m ó w ie n ia  na 
s k ó ry  szynszy low e . na 
ro k  1980/81. 8576-K

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
ć m i w  noc s y lw e s tro ­
wą. W łość i  a lis k a  25/9.

23298-G
Z A O P IE K U J E M Y  się
d z ie ćm i w  noc s y lw e ­
s tro w ą . T e ł. 733-73.

28392-G
27 L IS T O P A D A  zg iną ł 
p ies o w cza re k  a lza ck i 
proszę o o d p ro w a d ze ­
n ie  za n a g rodą . Te ł 
395-93. 24527-G
13 G R U D N IA  w  P a rk u  
K a sp ro w icza  za g in ą ł ja

m m ik. c z a rn y  p odpa la ­
n y , z b liz n ą  na g ło w ie . 
P roszę  o d p ro w a d z ić  za 
n a g ro d ą . W ysp ia ń sk ie ­
go  10. te l.  22-15-47.

24693-G
S P R Z E D A Ż

F IA T A  128 (1972) sp rze ­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 23339. 
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d a m  V o lv o -A m a - 
zon. U l.  Sosnow a 14

23294-G
N O W Ą  S yrenę  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 23274

F IA T A  126 p  S pecja ł 
w  d o s k o n a ły m  s ta n ie  
sp rze d a m . te l.  224 794 
po  godz. 16. 24832-G

T A K S O M E T R  le g a lizo ­
w a n y  sprzedam . W ia ­
dom ość k ie ro w a ć  — 
N o w o g a rd . u l.  Bema 
34/10. 178-P

W Ó Z E K  space row y
nrodnie. N R D  — sprze­
dam , u l.  26 K w ie tn ia  
2J/22 te l.  784-23.

23226-G
S IE D Z E N IA  k u b e łk o ­
w e, szy b y , t y ln y  most., 
o p o n y  13, różne  części 
do  O p la -A s c o n y -M a n ły
— sp rzedam . 888-26.

23395-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
sp rzedam . K u  S łońcu 
57/2. 23371-G

M A S Z Y N Ę  ku ś n ie rs k ą
1 Ł u c z n ik  sprzedam . 
R e y m o n ta  83/2.

23336-0
B IL A R D  e le k try c z n y  
sprzedam . T e ł. 22-43-53.

23250-G
T E L E O B IE K T Y W Y  no ­
w e. ś w ia tło m ie rz  sprze­
dam . T e l. 749-71.

23287-G
O R G A N Y  e le k try c z n e  
„Ż a c z e k ”  sprzedam . 
B o i. Ś m ia łe g o  22/27.

23303-G
„P E A V E Y ”  basow y 100 
W at. n o w y  — sprze­
dam . Ś w in o u jś c ie , te l. 
48-00. 177-P

P R Z E N O Ś N Y  te le w iz o r 
k o lo ro w y  oraz  m asko ­
w n ic ę  e śek tron iczną  do 
zd ję ć  — sprzedam . Te l. 
455-55. 23355-G

P R Z E N O Ś N Y  k o lo ro w y  
te le w iz o r  — sprzedam . 
T e l. 387-11. 23267-0

S E G M E N T  ty p u  „N a ta ­
l ia ”  sprzedam . Szcze- 
c in -Z d ro je ,  u l.  W alecz­
n y c h  56/1. 23338-G

K R E D E N S  p o k o jo w y  I 
k o m p le t  m e b li s y p ia l­
n y c h  s ta ry  ty p  — 
sprzedam . T e ł. 787-55 od 
W—20. 23270-0

S T Ó Ł  (c ie m n y  m a t)  6 
k rz e s e ł, w ó ze k  spacero­
w y  sp rze d a m . AA. W y ­
z w o le n ia  54/28.

23238-G
N O W Ą  z a m ra ż a rk ę , sza 
fę  3-d rz w io w ą  t inne  
m e b le  — sprzedam . 
T e l. 36-976. 23343-G

L O D Ó W K Ę  S iles ia  — 
sp rze d a m . T e ł. 23-36-2«.

23237-G
L O D Ó W K Ę  Foka — 
s p rze d a m . T e l. 22-49-74.

23319-G
S T O L A R K Ę  b u d o w la n ą  
nową sprzedam . Te l. 
730-34. K ra k o w s k a  16 b.

5 N O W Y C H  d rz w i z 
o ś c ie żn ica m i — sprze­
dam . T e l. 22-06-59. po 
19. 23350-0

S M O K IN G  n o w y  z k r e ­
p y  w z ro s t 174, oraz 
g r z e jn ik i że liw n e , m e­
tro w e  sprzedam . Te l. 
715-67 od 15.

23209-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  — 
sp rzedam , u l R e d u ty  
O rd o n a  24. 23876-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  —
sp rze d a m , u l.  L a n g ie ­
w icza  2/7. od godz. 17.

23400-G
S U K N IĘ  ś lubna , n a r ty  
z b u fa m i a d a p te r i  
m a g n e to fo n  s te reo
sprzedam . T e ł. 444-23.

23368-G
2 S U K N IE  ś lu b n e  ta ­
n io  s p rz e d a m  a l. W y­
z w o le n ia  5/14. 23260-G

S U K N IĘ  ś lubną  roz­
m ia r  ś re d n i w z ro s t 158
— sprzedam . Te l.
76-445. 23257-G

K O Ż U C H  d a m sk i sprze 
dam . W ia d o m o ść : te l. 
82-07-89. 225Í6-G
N O W E  ko żu ch y , dam ­
sk ie  sp rze d a m . K u jo ta  
36/1. 23231-G

K O Ż U C H  d a m sk i, no­
w y , ro z m ia r ś re d n i 
sprzedam . Szczecin, 
W io sn y  L u d ó w  47/9 (od 
AzkońskdeJ), po 17.

23293-C

K O Ż U C H  d a m s k i, ro z ­
m ia r  ś re d n i — sprze­
dam . T e l. 427-13.

23314-G
K O Ż U C H  na szczup łą  
osobę o ra z  płaszcz skó 
rż a n y  sprzedam . Te l. 
28-87-66. 23341-G

M Ę S K Ą  pelisę — sp iże 
dam . T e l. 232-662.

232 86-G
FU T R O  z p iżm o w có w  
sprzedam . T e l. 78-412.

2J360-0
B Ł A M  ła p k i  k a ra k u ło ­
we — sprzedam . Te l. 
469-75. 2324S-G

Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  z 
c łw y z o iite m . z ło te  k o l­
c z y k i (k o ła ) w azon  k r y  
sz ta io w y , b ła m  z b ia ­
ły c h  ja g n ią t ,  kożuszek 
d a m s k i (d o  re n o w a c ji)  
sp rzedam , a ł. W yzw o­
le n ia  53/13 . 23327-G

B R Y L A N T  sprzedam . 
S ta rg a rd , te l.  66-07.

23363-G
D O B E R M A N Y  7 -tyg o d - 
n io w e  sprzedam . B o i. 
Ś m ia łego  40/2.

23296-G

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  M -2 W 
S ta rg a rd z ie  na o kres  
ro k u . W iadom ość: te l. 
SI -51 po godz. 16.

23028-G
M -4 t r z y  p o k o je  w  Po­
lic a c h  za m ie n ię  na dw a 
m ie szka n ia  M-2 i  M-3 
n ow e  b u d o w n ic tw o . Wg 
r u n k i  do u zgodn ien ia , 
P o lice . Boh. S ta lin g ra ­
du  6/18. 23109-G

PO D D A S ZE  do zagospo­
d a ro w a n ia  na m ieszka* 
n ie  — ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  23227.

T R Z Y  p o ko je . I I  p ię ­
t r o  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie .  c. o. e tażow e, 
zam ien ię  na dw a po ko ­
je  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . P ocztow a 3/6.

23240-G

M IE S Z K A N IE  M -3 w ła ­
snośc iow e k u p ię . Szcze 
cJa, M . B uczka  15/1« 
po godz. 17. 23240-G

M Ł O D E  m a łże ń s tw o
p o szu ku je  m ieszkan ia  
w  za m ia n  za o p ie kę  
nad s tarszą osobą. O- 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 23259.

W R O C Ł A W  — m ie szka ­
n ie , 2 p o k o je , k u c h n ia , 
p iece, IV  p ię tro , za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
23273

M -4 w  T rz c iń s k u -Z d r^ -  
ju ,  za m ie n ię  na ró w ­
no rzę d n e  Szczecin. W is  
dom ość: Z d ro je , M ącz- 
na 4 B / l l ,  po godz. 15.

23301-G

P O K Ó J z k u c h n ią  
w s p ó ln y  p rze d p o k ó j, za 
m ie n ię  na m ieszkan ie  
sam odzie lne . W a ru n k i 
do  u zg o d n ie n ia . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 23304,

M -2 w łasnośc iow e  za­
m ie n ię  na w iększe . T e l. 
47-732. 23308-G

D W A  i  p ó ł p o k o ju , 
k u c h n ia , ła z ie n ka ,
p rz e d p o k ó j/  za m ie n ię  
na dw a p o ko je , a l. Je ­
dnośc i N a ro d o w e j 32/8.

23$ S-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j. Dą­
b ie , U znam ska  2.

23320-G
D U Ż Y  p o k ó j, ku ch n ia , 
w s p ó ln y  p rz e d p o k ó j, la  
z ie n ka , za m ie n ię  na po 
k ó j  z k u c h n ią  łu b  ró w ­
n o rz ę d n y ,, d z ie ln ic a  o- 
b o ję tn a . W iadom ość: 
Szczecin, u l. Ś ląska  5/2. 
od godz. 17.

23323-G
K O M F O R T O W E  M-4 w  
P o lic a c h  (O sied le  C he­
m ik )  za m ie n ię  na ró w ­
n o rzędne  lu b  m n ie jsze  
w  S zczecin ie . D z ie ln ica  
o b o ję tn a . D zw o n ić : 
22-37-91 po 16.

23325-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j 
u m e b lo w a n y  i  m a ła  
k u c h n ia  d la  m a łże ń ­
s tw a  bezdz ie tnego. W ia  
dom ość: te ł.  745-93 po 
1«. 23361-C-
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K UR IE R +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZlS ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ^  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 8

Kiermasze, targi, dodatkowe stoiska

Czas świątecznych zakupów
Hozp§częto sprzedaż karp i

JU Ż  niebawem  szczyt św iątecznych zakupów. W  n a jb liż -  w any d la p ra cow n ików  „P o l-  
szych dniach uruchom ione zostaną kierm asze spożywcze, k tó - r^o” .
rych  zadaniem  będzie m. in  rozładow an ie  t ło k u  w  sklepach. Ponadto przed w ic 'om  a szcze

cińsikim i sk lepam i spożyw :zy-
D Z IS IA J  w  godzinaca p c łu d - działalność ju ż  od p ią tk u  21 n i i j uż niebaw em  uruchom ione 

n iow ych  C entra la Rybna roz- bm. o godz. 11 i trw a ć  będą do zostaną stoiska specjalistyczne 
poczęła sprzedaż żywego ka r-  W ig i li i 24 (do godz. 15). Będą prowadzące sprzedaż nab ału, 
pia. Tę tra d ycy jn ą  rybę można one zorganizowane w r e s ta u r -  d ro b i,u i  dziczyzny. (Macz) 
kup ić  we w szystkich  sklepach cjach i barach: „M a ła  LCaska-.
C e n tra li R yb ne j i  w  10 da” , „N adodrzański”  „Sadyba” , 
stoiskach kie rm aszu p rzy al. „S zm aragdów ka” , „P ano ram a”
W yzwolenia. Ponadto urucho- i „ M in i” . Napoje chłodzące w 
m ionych  zostanie 8 sto isk cenach deta licznych sprzedawał 
przedsklepow ych w  tych częś- ne będą przed lo ka la m i. „M aś­
ciach m iasta, w  k tó rych  nie kada” , „D a r” , „S zu -H in ” , „Na 
dz ia ła ją  sklepy rybne. N a to - Ska rp ie ” , „T o -T u ” , „B a la to n  , 
m ias t ju tro  o godz. 11 przed „Sadyba” , „W iosenna”  i  „S ło - 
barem  „E x tra ”  rozpocznie się neczna” . 
sprzedaż żywego k a rp ia ' p ro ­
wadzona przez „Spo łem ” . Natom iast sprzedaż owoców

A tra k c y jn ie  zapowiada się o- cy trusow ych  (w  cenach de ta li- 
fe rta  szczecińskiej gastronom ii, cznych) prowadzona bedzie 
W  w ie lu  lo ka ia -h  zorgam zowa- przez ta k ie  loka le  ja k : „Szrr.a- 
ne zostaną kierm asze, na k tó - ragdów ka” , „R ydz” , „Pom or* 
rych  szczecinianie będą się m e- s k i” , „U  W yszaka” , „Mes«a”  
g li zaopatrzyć w  w yroby cu - „T u rys tyczn a ”  oraz „Żeglar- 
kiernJcze, garm ażeryjne, napo- sita” .

iw T y r o b y y ^ c j a Tl>  na jw iększe im prezy te
% ^ e !  ta k ie  J &  / y S l .  po-
lędw ice, kabanosy itp . w oj ą zapraszają szczecinian już

Kierm asze rozpoczną

Idziemy do Filharmonii

Dra A. Ratusiński
W  P IĄ T E K  O godz. 19.30 odbędzie  

s ię  w  F i lh a rm o n ii  k o le jn y  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . W y s tą p i O rk ie s tra  
S y m fo n ic z n a  P FS pod d y re k c ja  Je­
rzego  S a 1 w a r  ow sk  i  ego o ra z  p ia n i­
s ta  A n d rz e i R a tu s iń s k i. W  p ro g ra ­
m ie : G e rs h w in  — U w e rtu ra  k u b a ń ­
ska . I I  R apsodia i  ..A m e ry k a n in  w  
P a ry ż u ”  o ra z  A d in s e l — ..W arsaw  
C o n c e rt” . P o w tó rz e n ie  k o n c e r tu  w  
sobotę  o godz. 18.

Sprzedaż b ile tó w  w  ka s ie  PFS w  
godz. od 14 do 17. w  d n ia ch  k o n ­
c e r tó w  od  godz. 16.30. Z a m ó w ie n ia  
te le fo n ic z n e : n r  22-12-52.

Radość dzieci...
W C Z O R A JS Z E  p rze d s ta w ie n ie  

-¿.Czerwonego K a p tu rk a ” . g ra n e  
przez zespó ł T e a tru  P o ls k ie g o  w  
D o m u  K u l tu r y  S to czn i, zosta ło  
p rzez w s z y s tk ic h  re a liz a to ró w  o f ia ­
ro w a n e  dz ie c io m  z d o m ó w  dz iecka . 
Z ap ro szo n o  na n ie  w y c h o w a n k ó w  
ty c h  p la c ó w e k  z ca łego  w o je w ó d z ­
tw a . d a ja c  n ie o d p ła tn ie  b a jk o w y  
s p e k ta k l dz ie c io m , k tó r y m  szcze­
g ó ln ie  p o trzeba  ra d o sn ych  w y d a ­
rzeń . W dzięczne  p rz y ję c ie  przez za­
p ro szo n ych  w id z ó w  p rze d s ta w ie n ia  
s ta n o w iło  p e łn a  s a ty s fa k c je  d la  lu ­
d z i. k tó r z y  p o ś w ię c ili im  swa p ra ­
cę — z a ró w n o  a k to ró w  ja k  i  perso­
n e lu  te c h n ic z n o -a d m in is tra c y jn e g o  
o ra z  p ra c o w n ik ó w  D o m u  K u ltu r y  
„ K o r a b ” . ( j t )

Przy ul. Armii Czerwonej 37

c .w a rte k  23 bm. Zostaną one 
zorganizowane w Kom binacie  
G astronom icznym  „K a ska d a ”  
W  WDS p rzy  u l. Felczaka. 
rozpoczną się one ju ż  21 bm 
Będziem y m og li zaopatrzyć się 
na n ich  w  w yro b y  g a rm aże ry j­
ne, cuk iern icze oraz w yroby 
mięsne. Na jednym  ze stoisk 
„K a ska d y”  prowadzona będzie 
sprzedaż tra d ycy jn ych  po traw  
w ig il ijn y c h , m. in. barszczu 
uszkam i. T a rg i G astronom icz­
ne zakończą działa lność 24 bm. 
o godz.

Ponadto ro rg a n i/T c .a -^  zosia 
ną w  dniach 23 i 24 bm . k ie r ­
masze gastronom iczne w  zakła 
dach pracy: w  Stoczni „W a r-  
skiego”  oraz w  Zakładach 
„C h e m ite x -W  isko rd ” .

W O JE W Ó D ZK IE  Przedsię­
b io rs tw o  H a nd lu  W ew nętrzne­
go przygotow a ło  dla szczeci­
n ian  cztery duże kierm asze 
z zabaw kam i, ozdobami c h o in ­
kow ym i, upom inkam i oraz o- 

: św ie tlen iem  cho inkow ym . Dzia­
ła ją  ju ż  one w  następują­
cych m iejscach: ogólnodostęp­
n y  k ie rm asz w  Zakładach 
„C h e m ite x -W isko rd ” , w  sklepie 
p rzy  ul. Jag ie llońsk ie j 81, a 
także w  sklepie „N asto la tek”  
p rzy  u l. O br. S ta ling radu . D zi­
s ia j o tw a rty  został duży k ie r ­
masz z zabaw kam i zcrganizo-

D Z IS IA J  rano brygadzista w a rsz ta tów  P io tr  Sadowski roz­
dzie la  zadania m echanikom  sam ochodowym  z bazy P T IIW  przy  
ul. Golisza. (Foto  — Zb. Jodkow ski)

Od transportu wiele zależy
DLA ZAŁOGI z Przedsiębior­

stwa Transportowego Handlu 
Wewnętrznego w Szczecinie na­
deszły trudne dni. Wiadomo —- 
święta. Do szczecińskich sklepów 
kierowane są każdego dnia 
zwiększone dostawy artykułów 
spożywczych: cytrusów, mięsa, 
bakalii itp. Gdy dzisiejszego po­
ranka odwiedziliśmy bazę tego 
przedsiębiorstwa mieszczącą się 
przy ul. Golisza nie zastaliśmy 
tam już około 100 pojazdów. W 
warsztatach powiedziano nam, że 
do obsługi miasta w okresie 
przedświątecznym skierowano w 
dniu dzisiejszym 340 samocho­
dów —r „2uki", „Nysy”, „Stary” 
itp. Czy jest te liczba wystarczają' 
ca? Tak. W tym tygodniu plany 
przewidują dostarczenie każdego 
dnia do sklepów 400 ton towa­
rów.

w y m o n ito w u ją  go w s ta w ia ją c  w  je -  s ta w y  k tó ra  d o trze  W ieczorem  w  
go m ie jsce  n o w y . P rz y  ta k im  u s ta - ca ło śc i ze s ta tk u  do m ag a zyn ó w  
w ie n lu  p ra c y  sam ochód b a rd zo  k r ó t  p rz y  u l.  S tru g a  ju t r o  do  s k le p ó w  
k o  je s t w y łą c z o n y  z e k s p lo a ta c ji,  w y s ła n y c h  z o s ta n ie : 130 to n  po-ma- 

W  d y re k c j i  p rz e d s ię b io rs tw a  po- ra ń c z  i  m a n d a ry n e k , 20 to n  g re jp -  
wiedzda.no na m . że sp raw ność  sam o f  r u t  ó w  o ra z  60 to n  c y try n ,  
c h o d ó w  to  zasługa „z ło ty c h  rą k ”  . , ,

Z a łoga  w ie lk ie g o  k o m p le k s u  m a­
gazynów  p rz y  u l  S tru g a  p ra c u je  
no n  stop . Je d n a k  n ie  z a n o to w a n o  
w ię kszych  za k łó ce ń  w  e k s p e d y c ji 
to w a ró w  ś w ią te czn ych  d o  szczeciń­
s k ic h  sk le p ó w . W spó łp raca  z t r a n ­
sp o rto w c a m i u k ła d a  s ię  do b rze  a 
w sze lk ie  d o ra ź n ie  w y s tę p u ją c e  za­
k łó c e n ia  są n a ty c h m ia s t usuw ane. 
O b y  ta k  d a le j.

OSTROŻNA JAZDA —  
WSKAZANA!

D Z IS IE J S Z Y  d z ień  p o w ita ł k ie ­
ro w c ó w  m o k ry m i je z d n ia m i. W ię k ­
szość je ź d z iła  o s tro żn ie  u w z g lę d n ia  
ją c  m o k rą  n a w ie rz c h n ię  je z d n i, 
k tó ra  w  sposób is to tn y  w yd łu ża  
d ro g ę  h a m o w a n ia . Je d n a k  n ie  

zespo łów  m e c h a n ik ó w  k ie ro w a -  w szyscy  o  ty m  p a m ię ta ją . O bse rw o  
n y c h  przez m is trz ó w  d y p lo m o w a - w a iiś m y  o k o ło  g o d z in y  6.45 ja k  pę- 
n y o h  Czesław a W o jta s ik a  i  E-uge- ¿^ący  u lic ą  W ilczą  w  k ie ru n k u  

N A J W A Ż N IE J S Z Y M  za d a n ie m  je s t n iu sza  M a zu rka . A le  ta kże  w ie le  c e n tru m  „m a lu c h ”  w p a d ł w  poś lizg  
w  te j  c h w i l i  u t r z y m a n ie  w y s o k ie j s łó w  u z n a n ia  n a le ż y  się w y ró ż n ia -  na z a k rę c ie . K ie ro w c a  w  o s ta tn ie j 
sp ra w n o śc i te c h n ic z n e j p o ja z d ó w , ją  c y m  zespo łom  s ta n o w ią c y m  obsa- c h w i l i  o p a n o w a ł p o jazd  a le  tn o g ło  
P ra c u ją  w ię c  na z d w o jo n y c h  o b ro -  d y  p o szczegó lnych  sam ochodów . skoń czyć  k ra ksą , 
la c h  m e ch a n icy . J e s t ic h  na G o- B a rd zo  do b rze  p ra c u ją : Z b ig n ie w
łisza  110. R ano s p o tk a liś m y  b ry g a -  Ba racz, R ysza rd  D u tk ie w ic z , S ta - p rz y p o m in a m y  k ie ro w c o m , że pa- 
dę m e c h a n ik ó w  P io t ra  S a dow sk ie - n is ła w  G rzcea, J a ro s ła w  K o z ło w s k i. n u ją ce  a k tu a ln ie  w a ru n k i pogodo- 
go. k tó r z y  p rz ys tę p o w a ła  do  p ra c y . L u c ja n  B u g a j, A lo jz y  K u rz y ń s k i,  w e n ie  s p rz y ja ją  b ra w u ro w e j 1eź- 

P T H W  w p ro w a d z o n o  system  H e n ry k  P ęch e rze w sk i, M iro s ła w  d z le  1 o w y p a d e k  n ie tru d n o
na.praw  .ze sp o ło w ych . G d y  ty lk o  K rz y w a ń s k i i  Jó ze f P iió re ck i. 
k tó r y ś  z k ie ro w c ó w  zg ło s i u szko ­
dzen ie  sw o je g o  p o ja z d u  m e ch a n icy  
s p ra w d z a ją , k tó r y  z ze sp o łó w  „n a ­
w a l i ł ”  i  bez s z u k a n ia  p rz y c z y n y

(M acz)

Nowy punkt 
dziewiarski

W  .S ZC ZE C IN IE  d z ia ła  dz iew ięć  
w a rs z ta tó w  d z ie w ia rs k ic h . Należa 
one do .T ry k o tu ”  . In o te x u ”  oraz 
„U n iw e rs u m ” . M ożna w  n ic h  za­
m ó w ić  sw e te r, g a rsonkę  bądź su­
k ie n k ę  na m ia rę  z w e łn y  s w o le l 
lu b  o fe ro w a n e j przez p u n k t.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o tw a r to  now a 
k o le jn a  p la c ó w k ę  te j b ra n ż y  p rz y  
u l.  A r m i i  C ze rw o n e j (n ie  o poda l 
„ J a g ó d k i” ). M ieśc i się on na I  p ię ­
t rz e  w  a d a p to w a n y m  na te n  cel 
m ie szka n iu . Z a o p a trze n ie  i  te rm in y  
(m a m y  n a d z ie ję  że n ie  ty lk o  na 
in a u g u ra c ję )  są ba rd zo  a tra k c y jn e . 
S w e te re k  m ożna od e b ra ć  g o to w y  
ju ż  po 10—12 d n ia ch . (w ys)

Notatnik szczeciński
A K O N C E R T  m u z y k i E d w a rd a  

G rie g a  odbędzie  s ię  dziś o godz. 18 
w  a u li P a ń s tw o w e j S zko ły  M u zycz ­
n e j I I  sto-pnia p rz y  u l.  S ta ro m ły ń ­
s k ie j 13 W y k o n a w c a m i będą ucz­
n io w ie  szko ły .

A S T U D E N C K I k lu b  ..K u b u ś ”  za­
prasza dz iś  o godz. 20 w s z y s tk ic h  
D a r iu s z ó w  na b a l .D a -riuszk i” . P ro ­
g ra m  na k tó r y  z łoża sie m u zyka  
sw eet, d isco  b a lla d y  l  poez ja  po­
p ro w a d z i D a riu sz  S tęp ień .

A Z A R Z Ą D  k o ła  Z B o W iD  Szcze- 
c in -S ró d m ie ś c ie  in fo rm u je  o  zm ia ­
n ie  n u m e ru  te le fo n u  — n o w y  n u ­
m e r  89-788.

Zapomniano
o oznakowaniu

P R Z E D  p rze b u d o w ą  a l. P o w s ta ń ­
có w  is tn ia ł ta m  p o s tó j ta kso w e k . 
W  w y n ik u  p ra c  re m o n to w y c h  zosta ł 
on  z lik w id o w a n y . T e ra z  d z ia ła  „n a  
d z ik o ”  w  p o b liż u  w e jś c ia  do S zp i­
ta la  K lin ic z n e g o  n r  1.

C zyżb y  s p e c ja liś c i z W y d z ia łu  K o  
m u n ik a ć j i  U M  m ie l i  k ło p o ty  z w y ­
gosp o d a ro w a n ie m  ta b lic y ?  A  zn a k  
ta k i  je s t tu  k o n ie c z n y , g d yż  w ie le  
osób p ra g n ą c y c h  s k o rzys ta ć  z ta k ­
s ó w k i n ie p o trz e b n ie  p o s z u k u je  ty c h  
p o ja zd ó w  w  o d le g ły c h  od szp ita la  
re jo n a c h  (n p . na u l .  F ry s z ta c k ie j 
czy  B u d z is z y ń s k ie j) .  (M )

NA STRUGA 
PACHNĄ POMARAŃCZE

G D Y  d z is ie jszego  p o ra n k a  w y je ­
c h a liś m y  do  h u r to w n i ..S po łem ”  
m ieszczące j s ię  p rz y  u l.  S tru g a , 
ro z n o s ił się w o k ó ł zapach c y t r u ­
sów . P rz y  ra m p a ch  s ta ły  sam ocho­
d y  do  k tó ry c h  ła d o w a n o  s k rz y n k i 
w y p e łn io n e  p o m arańczam i. O d go­
d z in y  fl ra n o  do szcze c iń sk ich  s k le ­
p ów  ro zpoczę to  e k s p e d io w a n ie  k o ­
le jn e j p a r t i i  św ią tecznego  zaopa- 
trz e m a . Ł ą czn ie  ponad 360 to n . 
N a jw ię k s z ą  po zyc ję  z t e j  d o s ta w y  
s ta n o w ią  po m a ra ń cze  — 100 ton .

G d y  je d n e  pom a ra ń cze  opuszcza­
ją  h u r to w n ie , in n e  do  n ie j doc ie ­
ra ją . B o w ie m  w  s z cze c iń sk im  p o r­
c ie  t rw a  ro z ła d u n e k  s ta tk u , k tó r y  
p rz y w ió z ł do k r a ju  k o le jn ą  dosta ­
w ą  c y tru s ó w  — pom a ra ń cze , m a n ­
d a ry n k i,  g r e jp f r u ty  i  c y try n y .  Od 
ju t r a  ro z p o czn ie  s ię  ic h  rozw oże­
n ie  po sk le p a ch . Z d z is ie jsze j do-

Hochsztaplera życiorys niecodzienny

PIęć wcieleń Mariana R.
— A  M O ŻE  je d n a k , p an ie  w ła - osiem  la t  te m u  — p a n  d o m u  z w in ą ł r ia n  R. t r a k to w a ł ja k o  p rzys łu g ę

dzo u b ije m y  in te re s ik ?  m a n a t.k i i  ru s z y ł w  s in a  d a l. do ko leżeńska  n ie  zw ią za n a  z żadny-
p o rto w e g o  m ia s ta  S zczec ina . Czło- m i zo b o w ią z a n ia m i ze s w o je j s tro -

O fic e r  d o c h o d ze n io w y  z iro n ia  w ie k o w i z o tw a r ta  g ło w a , m im o  n ie  n y . N ie m n ie j je d n a k  w szczę to  do- 
spog ląda  na siedzącego po d ru g ie j d o s ta tk ó w  w  w y k s z ta łc e n iu  (c z te ry  chodzen ie  m ocno  u t ru d n io n e  fa k -  
s tro n ie  b iu rk a  p rz y s to jn e g o  b ru n e - k la s y  p o d s ta w ó w k i) , u śm ie ch a ło  sle te rn . iż  p o s zko d o w a n y  n ie  zna ł adre 
ta  o ro zb ie g a n ym  w z ro k u  ż yc ie  ła tw e  i  p r z y je m n e  w o ln e  od su w y d rw ig ro s z a .

co d z iennych  t ro s k ,  g d e ra ją c e j żony
—- S łu ch a m , co m i p ro p o n u je c ie ?  i  p o p ła ku ją ce g o  d z ie c ia k a . P rz y s to i M il ic ja ,  ja lc zawsze w  ty c h  w y - 

n y  b ru n e t o a p a r y c j i  am an ta  f i lm o  pad ka ch  wszczęła p oszuk iw an ia
P rz e s łu c h iw a n y  p o ch y la  sie do w ego k tó re m u  ła t w o  u le g a ły  k o - h o c h s z ta p le ra . k tó r y  je d n a k  z m k - 

n rz o d u : b ie ty  p o s ta n o w ił ż y ć  pe łna  p ie rs ią  n ą ł ja k  k a m fo ra .  Tym czasem  lis ta
— na ko sz t f r a je r ó w .  o f ia r  ..pana in ż y n ie ra ”  pow .eksza-

— Z ro b im y  ta k :  p an  zn iszczy te  P la n y  re a liz o w a ł z cała ko n se k - ła  s ie  z d n ia  na dz ień . P rzy to czm y
w szys tk ie  p a p ie rk i (zeznan ia  św ia d - w e n c ja  co z n a la z ło  po k i lk u  la ta c h  w ię c  da lsze p rz y k ła d y  ..dzia ła lnoś-
k ó w  — p rz y p . red .) i  w y p u ś c i m n ie  d o k ła d n e  o d b ic ie  w  w ie lo s tro n ic o - ■ c i M a ria n a  R.
na w o lność , a m o ja  m a tk a  p rz e p i-  w y m  akc ie  o s k a rż e n ia , o b e jm u ją -  C ze rw ie c  78. M ieszkan iec Szczeci- 
sze na p a ń sk ie  na zw isko  t rz y h e k ta -  cym  k ilk a n a ś c ie  z a rz u tó w . na j an  Z  w ręcza  „ in ż y n ie ro w i z
ro w ą  p la n ta c je  t ru s k a w e k ...  N o co. U rz ę d u  M ie js k ie g o ”  na ko s z ty  zw ia
p a n ie  k a p ita n ie , u m o w a  sto i?  *  *  * zane z p rz y d z ia łe m  w łasnośc iow ego

, . . .  . m ie s z k a n ia  ’ 0 tys . zł.
— N ie . „p a n ie  p u łk o w n ik u ”  — 8 M A R C A  b r . d o  K o m e n d y  M ie j-  K w ie c ie ń  79. K a z im ie rz  K . z Po-

uśm iecha  s ie  o f ic e r  — n ic  z ty c h  s k ie i M O  w  S zcze c in ie  z g ło s ił s ie  godna m a tru d n o ś c i z u z y s k a n ie m
rzeczy... m ie szka n ie c  P o g o d n a  Leszek Cr.. ze zw o le n ia  na budow ę  ga ra żu . In ż .

« •  •  k tó r y  z ło ż y ł s k a rg ę  iż  in ż . M a r ia n  M a r ia n  R. zo b o w ią zu je  s ie  z a ła tw ić
R. rze ko m o  w y s o k ie g o  szczebla Dra sp ra w ę  za 27 tys . z ł.  P o b ie ra  a

M A R IA N  R . u ro d z i ł  s ie  przed  32 c o w n ik  U rzę d u  M ie js k ie g o , w y łu d z i ł  C0r, t0  d Wa tys ią ce  — i  z n ik a
la ty  na w s i k ie le c k ie j.  Po o s iągn ie  odeń pod po zo re m  z a ła tw ie n ia  w ła s  j uż 00 a re sz to w a n iu  w y d rw ig ro -
c iu  p e łn o le tn o ś c i w y je c h a ł na Ż ie -  nośc iow ego  m ie s z k a n ia  103 ty s ią c e  sza W ys z ły  też na ja w  in n e . wcześ-
m ie  Z a c h o d n ie  tu  z a ło ż y ł ro d z in ę , z ło ty c h  (w  k i l k u  ra ta c h  od m a ja  n ie jsze  p rzestępstw a. (»P>
W k ró tc e  p rz y s z ło  na ś w ia t dz iecko , do g ru d n ia  78). P o szko d o w a n y
R o d z in n a  id y l la  d łu g o  je d n a k  n ie  p rz e d ło ż y ł p l ik  p o k w ito w a ń , z k tó -  r r i n n  f in is z u  n n s t a n i i
t rw a ła ;  pew neao  d n i«  -  Jakieś r y c h  w y n ik a ło  ie  p o ż y c z k i te  M a - a a ls z y  n o s r ą p y

Stale zamknięty
P R Z Y  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  D u n i­

ko w s k ie g o  i  M ilc z a ń s k ie j u s ta w io ­
n y  je s t k io s k  ..R uchu ” , je d n a k  do 
n ie lic z n y c h  na leża d n i w  k tó ry c h  
p la c ó w k a  je s t czynna.

PROSZĘ O GŁOS

Kawa „Palona'
— PR ZE S Y ŁA M  wam  do o- 

ceny kawą. Ma ona charakte­
rys tyczny zapach, k tó ry  po za­
parzen iu  staje się jeszcze bar­
d z ie j in tensyw ny. Napó j ten  
wogóle nie nadaje się do spo­
życia. Kawę tego rodza ju  zda­
rza ło  m i się nabyć ju ż  k ilk a  ra 
zy. Zawsze zwracałem  ją do 
sklepu, lu b  po prostu  w yrzuca­
łem.

H E N R Y K  S U W A  
u l. Pocztowa 5b/10 

73-110 S targał a

OD REDAKCJI: Rzeczywiście. 
Zarówno „na sucho” jak i po za­
parzeniu kawa odstręcza konsu­
menta ostrym zapachem spale­
nizny. Jesteśmy ciekawi jak fakt 
ten wyjaśni WSS „Społem"?

Uwaga, niebezpieczeństwo!

Zawalidroga
N A  ch o d n ik u  w  m ie js c u  w lo tu  

u l.  C h o d k ie w icza  w  a l P ia s tó w , 
usypano duża gó rę  p ia sku  w  te n  
sposób że ca łe  p rze jśc ie  zosta ło  za­
ta rasow ane . P ie s i a b y  p rze b yć  te n  
o d c in e k  m usza w ie c  w ch o d z ić  na 
je zd n ie  co jes t n iebezp ieczne 
(zw łaszcza w  nocy).

M oże w ie c  w ła ś c ic ie le  z a w a lid ro ­
g i o c z y ś c ilib y  za pom ocą ło ó a ty  
ch oćby  p o łow ę  c h o d n ika ?  W y s ta r­
czy przec ież zm ie n ić  k s z ta łt  p ry z ­
m y  a bezp ieczeńs tw u  s ta n ie  sie za­
dość. (m o r)


